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B0G WYSZEDŁ DO LUDZI 
| Jest jędno święto w roku koście|- 
‘nym, które nie daje publieyście 


" okazji do poszukiwania sposobów 


uaktualnienia i przybliżenia wewnę- 
trznej'treści i sensu uroczystości ze 
świętem tym, związanych. Udy sam 
„Bóg występuje w sposób bezpśredni 
i widomy ze świątyń swoich, gdy 
przepełnione są ulice miast i wsi mo- 
ćlitwami wiernych, sławiącymi Pa- 
na, neważnymi stają się każde sło- 
wa i małymi wszystkie próby przy- 
pliżznia praw: Pożycu cschłym ser- 
cóm poddani 

Bóg na u czci. Bóg wśród ruin, 
Bóg wśród zaszczenia. Bóg wśród 
zimnych į wvschły: n serc, Bóg wśród 
przewrotności ludzkiej — óto sens, 
i (reść, i prawda uroczystości Boże- 
go Ciala. i 

Ckliwym i fałszywym byloby pisa- 


nie o jakichś dwóch światach. Praw- | 


dziwym jest przeciwstawienie dwóch 
zjawisk w je dny m świecie. Nie 
ma bowiem Świata bez Boga. Nie ma 
takiego świata wbrew sądom ludz- 
kim, wbrew złej woli, wbrew błęd- 
nym pojęciom. Nie pomoże żacne 
przeciwstawianie się prawdzie, nie 
pomoże tworzenie innego obrazu 
Świata, gdy jedna jest prawda i je- 
der: obraz — Bóg złączony ze swym 
ludem Bóg sławiony przez wiernych 
ONTACO pzez niewierzących. 
Pochód boga przez ulice miast i 
wsi polskich przemawia najbardziej 
bezpośrednio do tłumów ludzkich, 
pochód ten czyni widzia!ną prawdę 


o Jednym. świecie O tym świecie, w; 


którym nie ma miejsca na istnienie 
prawdy i nieprawdy — bo jećna jest 
tylko prawda, a wobec niej sprawy 
ludzkie, ich targi i przeciwstawienia 
maleja do znikomości wirujących pył 
ków w promieniach jednego słońca. 


(Z wsiępnego arlykułu dziennika „Słowo 


Powszechne“ z: dn.-5. VI. 1947, c.) 


 Urocz 


Jstość 


Zgodnię z wickową tradycją cała 
Warszawa obchodziła barćzo uroczy- 
ście święto Bożego Ciała. 

Już od samego rana widać było 
ministrantów, dziewczynki z bieli, 
członków Sodalicji. Czyniono przy- 


gotowania do procesji. Rozwijano 
chorągwie,  napełniano koszyczki 
płatkami kwiatów.  Scehoćzili się 


wierni, bv razem udać się do kościo- 
ła Karmelitów, gdzie zbierają się 
wszyscy. 

Nowym Światem i Krakowskim 
bPrzedmieściem ciągną procesje ze 
wszystkich prawie parałii w War- 
szawie. A więc z parafii: Św. Mar. 
cina na Mokotowie, Św. Trójcy na 
Solcu, Zbawiciela, $w. Wawrzyńca 
na Woli, Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy na Saskiej Kępie... 

W kościele pokarmelickim tłeczno. 
Słychać śpiewy kleryków, Mszę św. 
celebruje ks. biskup Majewski. 

Po lewej stronie ołtarza pod bai- 
dachimem zajmuje miejsce, słucha- 
jąc nabożeństwa, odziany w purpu- 
rę, prymas Polski, ks. kardynał Au. 
gust Hlond. 

Nabożeństwo zakończone. . 

W kilka minut po *ll-ej wychodzi 
procesja z kościoła Karmelitów, na 
której czele idzie ks. prymas kard. 
Hlond, prowadzony przez min, Ko- 
munikacji Rabanowskiego i wicemin. 
(brony Narodowej gen. Jaroszewi: 
cza, | 

Przybyłe prtoccsje zlewają sięw 
jeden wielki, kilometrowy, wieloty- 
sięczny pochód, w jedną wielką pro- 
cesję. Procesja rusza. 

— Ave, ave, ave Maryja. pieśń 
roczi się zrazu cicho, później potęż- 
nicje. 

W lesie chorągwi, krzyży j obra- 
zów idą chłopcy w czystych grana- 
towych ubrankach, dziewczynki w 
białych sukienkach i w wianuszkach 
na głowie. Idą starsi, mężczyźni z 
odkrytymi głowami i kobiety z mo- 
dlitewnikami i różańcami w rękach. 

Przed kardynałem, szeregiem p 
obu stronach ulicy postępują zakon- 
nice. Tuż przed kardynałen Hlon- 
dem — duchowieństwo, 

Przed pierwszym ołtarzem, w do- 
mu Cechu Krawców na Krakowskim 
Przedmieściu, procesja zatrzymuje 
Se. PZ 
Ks. prymas odprawia krótkie na- 
bożeństwo z czterema ewangeliami, 
odmawianymi w dniu Święta Bożego 
Ciała. 

Po nabożeństwie procesja rusza. 


Zatrzymuje się przeć drugim ołta- 
rzem przy statui Matki Boskiei Zwy- 


7 


cięskiej — Archkonfraterni Lateran- 
skiej. 

Procesja dochodzi do Pl. Zamko- 
wego. 

Przy szczątkach kołumny króla 
Zygmunta urzadzony jestołtarz przez 
ZNC ATLAS 

Z placu Zamkowego procesja idzie 
z powrotem Krak. Przedmieściem. 
Po drodze zatrzymuje się jeszcze przy 
ołtarzu akademickim przed kościolem 
Św. Anny. 


iata w Stolicy 


Później procesja wraca do kościo- 
ła Karmelitów. > | 

W. promieniach jasno świecącego 
słońca wspaniale wygląda ten długi 
wąż ludzki, mieniący się barwą cho. 
rągwii i wstążek, bijący plamą bie- 
li. 

W dniu tym Warszawa udowodni- 
ła, że mimo strasznej wojny, nie za- 
traciła wiary i czci cla Jezusa Chry- 
stusa Warszawa jest katolicka jak 
dawniej. 


Kardynał Hlond odprawia modły podczas uroczystości święta Bożego Ciała 


Lałkowitą współpracę z rzątem 


deklarują przedstawiciele izb przemysłowo - handlowych 


Premier Józef Cyrankiewicz przyjął na 
dluższej audiencji w Prezydium Rady Mi- 
nisirów, przedsiawtciei lzb Przemysłowo- 
Handiowych. : 

Po przedsliawieniu premierowi członków 
de.egacji samorządu przemysłowo - han- 
d:'owego prezes Izby  Przem.-Handl. w 
Warszawie, Hariwig. zadeklarował w imic- 
niu wszystkich lzb Przemysłowo - Handio- 
wych całkowitą współpracę z władzami 
państwowymi. Jednocześnie zwrócił się z 
prośbą, by we wszystkich sprawach gos- 
podarczych. które wiążą się z dzialalnością 
sekiora prywatnego, Rząd zechciał korzy- 
stać z olicja.nych opinii i wniosków samo- 
rządu gospodarczego. Poza tym zakomuni- 
kował, że samorząd gospodarczy jest o- 
becnie w trakcie opracowywania programu 
gospodarczego, odnoszącego się do sektora 
prywatnego. Program len. po jego calko- 
wiiym wykończeniu, będzie przedłożony 
premierowi z prośbą o wspó:ne przedysku- 
towanie. | 

W związku z powyższymi oświadczenia- 
mi premier podkreślił potrzebę  biiższego 
przedyskutowania programu gospodarczego 
z udzialem ministrów resoriów gospodar-' 
(AWA 

Poza tym premier zaznaczył iż Rząd nie 
ma zamiaru zmienić dzisiejszego modelu 
gospodarczego. Rzad zdaje sobie sprawę 7 
wie'u jeszcze trudności, dolyczących wspól 


pracy sektora państwowego, spóldzielczego 
| prywatnego. Po przezwyciężeniu aktu- 
ainych trudności następować będzie coraz 
jaśniejsze uslaienie zakresu działania i 
wspólpracy wszystkich  seklorów gospo- 
darczych w Państwie. | 

Premier Cyrankiewicz zaznaczył również, 
iż zrozumiałe jest, że samorząd gospodar- 
czy nie może być adpowiedziainy za wszy- 
stkie objawy nieiegalnej działalności gospo 
darczej poszczególnych jednostek niezorga- 
nizowanych i. niezarejestrowanych w [z- 
bach Przemysłowo - Hand:owych. 

Z kolei prezes Hariwig złożył krótkie 
Sprawozdanie z obecnej syiuacji w prywat- 
nym przemyśle. M. in. omówił trudno- 
ści w zakresie zaopatrzenia przemysłu pry- 
walnego w surowce. Tę ostatnią sprawę 
premier Cyrankiewicz oviecal poprzeć i 
możliwie pozytywnie rozwiązać na terenie 
państwowych resorlów gospodarczych. 

Następnie prezes Barcikowski stwierdził, 
że kupieciwo zorganizowane przylącza sie 
całkowicie do akcji zwalczania spekulacji 
i zwyżki cen. 

Deiegacia lzłożyła premierowi na piśmie 
wykaz glównych į aklua:nych obecnie prec 
[zb Przemysłowo: Handtowych? oraz 
pracowane przez samorząd gospcdarczy 
projekiy rozporzędzań wykonywanych do 
dekretu o zwaiczaniu spekuiacji i zwyżki 
cen. 


Str. 2. 


R E 


o Æ obrad Sejmu Ustawodawczego 


- 


Po przeszło miesięcznej przerwśe, wy- 
pelnionej intensywnymi pracami kamisfi, 
w dniu 30 mają b. r. zebrało się ponow- 
nie pienum Sejmu Ustawodawczego n 
13rle z ka:ei posiedzenie. 

Poza rządowym. projękteęm ustaw o 
ratyfikacji szeregu umów między- 
‘narodowych, szozególne zalnteresowanie 
budziło przedłożenie Sejmowi projektów 
ustaw o nadzwyczajnych  ręłnomocmc" 
twach w zakresie zwalczania drażyznyi 
kiku innych aktów  ustawodawczych, 
stanowiących w sumie roziegły i aktual- 
ny pogram gospodarczy rządu. 


W sprawle tej zabrał głos Mtin. Prze- 
mysłu I Harpdiu Hijagry Minc. 
Przeduladając Sejmowi proiecity domo 


selych uslaw gospodarczych, Mimister dzieii 
je na trzy grupy; 

1. Ustawy, mające na celu wzniożenia 
wpływów podatkowych -i  dosiosowajie 
tych wpływów do istotnych dochodów po- 
dainików, zwłaszcza — rekrutujących. się 
z warstw pośrednich. Są to: ustawa o na- 
dzorze nad wymiarem i poborem podatku 
gruntowego i ustawa o obywatęjskich ko” 
misjach podatkowych i o łustracjach spo” 
iecznych. 

2. Ustawy. majace na celu poczynienie 
ułatwień d'a kapitałów, które mogą być po- 
żytecznie i produktywnie  zalrudrnione w 
zakresie tnwestyćyj, zaklądama  fiowycn 
przedsiębiorstw, budownictwa mieszkania 
wega. Sa (o: ustawa o utgach inwestycyj- 
nych i ustawa o popieraniu nowego by- 


. dowpietwa. 


an 


3. Ustawy, majace na. celu właściwe 


- zorganizowanie handiu i kontroi. nad has- 


diem. Sa to: uslawa o zezwojeniach na 
prowadzenie przedsiębiorstw - handitowych i 
zawodowe wykonywanie czynności han 
ciowych raz ustawa o nadzwyczajnych 
zełnomacnictwach dia Rządu w  zakresię 
zwalczania drażyzny i nadmiernych zysków 
w obrocie handlowym. Z-tą ostatnią grupą 
ustaw łączą - się. ściśle (ray waine UChWA: 
ły Rady Ministrów, powzięte w- ostatnich 
dniąch: 1)-0 rozszerzeniu kompetenciji -i 


(zakresu działania Funduszu: Aprowizacyj" 


dego, 9) o zorganiząwaniu sieci domów lo 
warowych-i 3) o stabilizacji cen w sekto. 
rze państwowym | samorządowym. 

= Te. projekty ustaw i tray uchwae 
ły Rady Ministrów stanowią program Rza 
du w dziedzinie przełamania obscnych trud 
nośęł gospodarczych, zwalczania drażyzny 
i spekulacji ł podniesienia realnego pazia” 
my wynagrodzeń Świata pracy. 

Z programem. fym występuje Rząd na 
skutek szeregu niepokojących zjawisk w 
naszym żyelu gospodarczym, jakie dały sie 
zauważyć w ostatnich miesiącach. 


NIEPOKOJĄCE ZJAWISKA GOSPODAR: 
CZE I ICH ANALIZA 


Zjawiska łe są: 1) wzrost cen wolnoryn- 


kowych — w kwietniu na ‘niektóre arty- 


"ności, zwłaszcza nieklórych warstw 


kuiy przęmysłowe. 

2) Spadek. realnych wynagrodzeń, wy” 
nikający z omówionego poprzednio wzro 
stu cen wolnorynkowych.. 

W. dalszym ciągu Minister ana'izuje teo- 
retyczne przyczyny, jakie moglyby wywo 
łać wskazane wyżej zjawiska. Mogą. lu 
wchodzić w gre nastenuljgce momenty: 

1, nadmiar nieniedzy w obiegu, nad- 
mierna emisja banknotów. 

2 zbyt mela, niewspólmierna do emisji 


"masa towarawa, 


3. za mały, niedoslateczny przywóz lo- 
wśrów z zagranicy. | 

4. nadmierne wydatki inwestycyjne, 

3 nadmierna siła nabywcze części lud- 
BO” 
średnich, 

6. brak możliwości praduktywnegwo u- 
' życią kaniialjw, które nagromądziły się 
w zsektorzę prywatnym i 

7. dezorganizacja w dziedzinię hanu. 

Aby sforinulować konkretny  nrogram, 
Rząd musiał stwierdzić, czy i w jakie | mie” 
rze każda z tych teoretycznych przyczyn 
istotnie wvstenuie w naszym życiu gospo" 
darczym. Móweas przysiepuje do szczegń- 
łowęi analizy wymienionych wyżej 7 Pin" 
któw. 


Omawiając punkt pierwszy. dotyczacy i-. 


lasci pieniedzy w abiegy, mówca wskazu: 
je na spadek emisji, wynoszący w ciagu 
miesnałna dwóch miesiecy 5 mkiardów zi, 
( z 70 na 65.6 murd. zł), mzy czvm spadek 
ten nastąpił własnie w okresie gorączka” 
wego wzrostu cen. Również. zadłużenie 


Skarbu. Państwa spadło od poczląku roku 
bież. prawie o 1/3, a mianowicie z 21 mi- 
llardów zł w dniu I stycznia br. do 13,7 
miliarda w dniu 22 maja br. 

Z powyższego wywodu wynika jasno, 
że wysokość emisji nie mozę być uważa- 
na za istofną przyczynę wzrostu cen woi- 
norynkawych. 

Porównanie podaży towarów przemyslo- 
wych z kwietnia br. z podażą w kwietniu 


1045 r. wykęzuje źnaceny wzrost, który 
stwierdzić można we wszyśikich działach 
zrodukc ji. 
Podaż wyrobów lekstylnych np. wyno- 
siła: 
Kwisc'en Kwiecień 
| 1946 1947 
Tkaniny 
wełntarze 794.000 m 1.800.000 m 
Tkaniny 
baw e lniańe 4.00C.000 m 9.400.000 m 
Tkaniay 
Inne 97.000 m 800.000 m 
Jadwab 360.000 m 676.000 m 
Podaż wyrobów monogolowych; — 
Kwiecień Kwiecień 
| 1946 1947. 
Papierosy ` ` 326 mi. szt. 617 imi. szt. 


Ogólnie zatem biargc nie należy i nie 
mozna ufairywać przyczyny wzrostu cej w 
braku podaży towarowej, ca nie Oznacza 
oczywiście, że głód towarowy jest już z.ik” 
widowany całkowicie. 

Anąqiizując z kolei import laowarów Z 
zagranicy Minister wskazuje, że wbrew 
nieglysznie rażpowezechnionej opinki, im- 
part tawarów z zagranicy nie odbiega 
znacznie ed pozśomu z roku ubiegłego a 
więc I tu nie możną szukać przyczyny 
wzrostu: cen. 

Zajmując się z kaoi ragadnieniem wy- 
datków na inweslycie, mówcą stwierdza, 
że z 28 miliardów inwestycyj 
wych w roku bież. — 8 miliardów prze- 
znaczanych jest na przemyel węgiowy, 
stanowiący npaastewę naszego importu: su- 
rowców i żywności. 30% tnwestycyj- prze” 
mysłowych przeznaczoja na Ziemie Za- 
chodnie. Pozoglałe inwestycje nie wszędzie 
pokrywają nawet normalną  anrartyzację 
przemysłową i powstaje nawel wąlpiiwość, 
czy me mamy dalej do czynienia z proce- 
sem- dekapitalicacNn padaetawawych  gałezi 


przeniysiu. Poziom tnwestyeyj przemysło” 
wych me może więc budzić — slwierdza 
mówcy — wgipiwośi i nie może być 
traktowany, jako przyczyna wazrosiu. cen. 


TRZY ISTOTNE PRZYCZYNY 
DROŻYZNY 


Pozoslają trzy istotne przyczyny ` prak- 
tyczne, które widzi każdy człowiek pracy w 
Posce. Są to: 

1) nadmierna sHa nabywcza części warstw 
pośrednich w mieścje i na wsi, nie dreno- 
wana dostatecznie padatkami, 

2) brak właściwego pozylywnegoa ujścia 
dia. części kapilałów, nagromadzanych w 
sektore prywalnym. 

3- dezorganizacja w. handtu i brak wszeł” 
kiej kontroli w lej dziedzinie. 

Program Rządu, mający na celu usunię- 
cje tych trzęch przyczyn, dzieli się ną trzy 
grupy ustaw: . 

l. uglawy, dolyczące spraw skarbowo- 
nadatkowych, a mające na celu drenawa” 
nie nadmiernej siły nasywczej kasy: pò- 
średniej w mięście i na wej, 

9. uslawy, dotyczące ue  inweslycyj- 
nych, oeejn stworzenia możliwości pozy- 
tywnego użycia  kanitałów,  nagraniadzo” 
nych w sektorze prywatnym: 

3. ustawy. mające na oglu organizację 
i koatrole handlu. 


JEDYNY PODATEK KTÓRY OBCIĄŻA 
WIEŚ 


Minister omawia następnie każdą 2 tych 
trzech grup ustaw. Usiawa o nadzarze nad 
wymiarem i poborem- nodatku grunłowena 
spowadowana iest siabvm ściąganiem. tego 
podatku przez samorządy. Jest to właściwie 
jedyny podatsk, obciążajacy wieś i zle ie- 
go lunkcjionowanie powoduje szereg u- 
jemnych zjawisk. 

Usiawa przewiduję powolłąpie komisa: 
ray, którzy agda inoyri smawewać nad- 
zór rządowy przy ustalaniu tego podatku, 


PA PFR I 


przernysło** 


A NT 


aw pewnych wypadkach — korzystać ze 
spocjainego aparatu  poborców Społecz 
nych: Ustawa- przewiduje również możli- 
wość zainiany wymiaru golówkowega po- 
datku w niektórych wypadkach na wymiar 
w zbożu. 

Daisza uslawa z grupy skarbowej doly” 
czy obywate.skich komisji podatkowych t 
t. zw. lustratorów społecznych. Ustawa ta 
ma na celu walkę z notorycznym objawem 
masowego ukrywania dochodów i fałszo- 
wania ksiąg handiowych. Waise tej normal- 
na procedura skarbowa nie może podołać. 
Minister podkreśla że dążerwe do wzimo- 
żenia dochodów podatkowych i do właści 
wego ujęcia istoinych dochodów, nie poa- 
winno być uważane za uderzenie w solir- 
qe, trwale, prowagzące uczciwie księgi 
firmy. 

Druga grupa ustaw ma na ceiu- ujaw nie- 
nie kapitałów, kióre zechcą w produktyw- 
ny sposób dząałać na pożylek całości go- 
spcdar4i narlowej. 

Znaczną część tych kapiladów niewąytpi- 
wie skorzysta 2 tych mozliwości į znajdzie 
zatyndniemk w budownictwie mieszkanio- 
wym, imporcie towarów z zagranicy, W 
(tworzeniu przedsiyniorstiw na Ziemiach 24 
chodntien. Jest to bowiem ostatnia szara, 
otwierajaca takie możliwości da ukrytych 
dotychczas kapitałów, które I tak prędzej 
czy później usprawniony agarat kontroli 
skarhowej zmusi do ujawnienia się bez 
tych dobrodziejstw, -jakte daje ustawa. 


USTAWA O PODNIESIENIU CZYNSZÓW 
MIESZKANIOWYCH 


Minister podaje tu do wiadomości, że 
Rząd zamierza wnieść da Sejmu również 
projekt ustawy o podniesieniu czynszów 
mieszkaniowych z tym, ie czynsze dla ca- 
lego świata pracy pozostałyby nienarusza” 
ne (aklaski). 

Trzecia grupa ustaw dotyczy organiza” 
cji kontroi handzu. Usląwa a zęzwoleniu 
na. „prowadzenie. «przedsiębiorstw 


handlowych mą na ceiu 
seiekcji wśród kunieciwa i oddzielenie ucz- 
ciwych kupców ed nieuczciwych clamen- 
tów, które znainzły sie wśród nich pa wọj- 
nie. Ma to być przeprowadzone w ścisłym 
porozumieniu "z samorządem  gaspodar- 
czym į ze zrzestemami kupieckimi. 
-Ustawa o nadzwyczajnych palnamocnic- 
twach da Rządu w zakresie 
arożyzny dotyczy zagadnienia ustalania 
i kontroii cen i ma na celu stworzenie a- 
paratu dla ustalania cen w poslaci komisji 
nolowań į kamisji cennikowych oraz apa 
ralu dia koniro:i cen w postaci komis jẹ kon- 
tro:: spolecznej przy Radach Narodowych. 
Ustawą ta zawieza również przepisy o O- 
strych į bezwzgiędnych sankcjąch karnych. 

Pa zrelerowaniu przedkladanych Sejmo 
wi ustaw, minister przechodzi do krótkie- 
go amówienią uchwal, powzięlych ostatnio 
w zakresie polityki gospodarczej. 


r EE Em w ou ë 


STABILIZACJA CEN 
PAŃSTWOWYM | 


W SEKTORZE 
SAMORZĄDOWYM 


| Jedna z tych uchwał Rady Minisirów od- 
nosi się da sprawy slabilizącji cen w sek- 
torze peństwowym : samorządowym. Ra- 
da Minisirów. uchwały z dnia 28 maja r. 
bież. zabroniła wszeikich zwyżek cen to- 
warów i uslug w sekiorze palistwowym i 
samorząaowyrn, czynłąc  wszełkie dalsze 
zwyśźki con w tym sektorze nielegalnymij 
karalnymi, Uchwala ta zawiera dwa 
wyjątki. Ceny nawozów ” sztucznych 
były dotychcząs delicytowe. Uenwała Ra- 
dy Ministrów przewiduje możliwość pad- 


wyższenia cen nawozów sztucznych do 
poziamuy kósztów wiąsnych przemysłu. 
Drugi wyjątek dolyczy taryf pasażer- 


skich, które u nas sa nadm!ernie niskie w 
stosunku do wszystkich cen krajowych i 
da taryf zagranicznych, 

Uchwala przewiduje podniesienie taryf 
z dniem | lipca rb, z następującymi za 
strzeżeniami: Nie będą zmienłone opłaty 
za dojazd do pracy, opłaty za przejazdy lu- 
dzi pracy na. urlopy. Rędzie wprowadzona 
dodatkowa ulgowa taryja na dojazdy i 
przewóz w pociągach pasażerskich mektó- 
rvch artykułów żywnościawych w promie- 
miu 25 kim. od wielkich ośrodków przemy- 
_slawych. 

Zreferowałem w ten sposób, mów: Mi. 
nister. całość programu Rządu w zakresie 
przełamania trudności gsezpaderozynh w 
zakresię przełamania spekwacji į drożye: 


|walpiwości, jakie zrodudy Gie w 


„kandla-" 
wych į zawodowe wykonywanie czynności: 
przaeprawądześ:e , 
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in. Minc. o sytuacji gospodarczej Polski 


ny. dla osiągnięcia poprawy- reamych za” 
rabków świata pracy. 


WSPÓŁPRACA SPOLECZENSTWA 


Z RZĄDEM 
Poprzez wszystkie te ustawy prze” 
wija © się myśl "o współpracy ` Spo- 


łeczeństwa z Rządem dla osiągnięcia ce” 
iów postawionych przez ustawy. v udziale 
szerokich mas ludowych w reallzach tych 
zadań. pra. 

Udział ten już się zaczyna przejawiać i 
będzie doprowadzany do a:brzynich roz- 
miarów. Cenniki bedą wydrukowane w mi- 
4onach egzempliaray i będą wśsiały wszę” 
dzie, tak aby każdy człowiek pracy, każda 
gospodyni domowa, każdy kto nie chce by 
go akradano znał te ceny. (Oklaski). 

W kontrai będą braly udział, mówi da- 
lej Minister, nawet nie dziesiątki, a setki 
tysiecy ludzi. (Gwarancję powodzenia tej 
akcji widzamy w tym, że program Rządu, 
który odpowiada interesoni  nAjszerszych 
mas ludu, musi wywołać 2? wywoła. poparcie 
społeczeństwa do poczynań Rządu -i ak- 
tywny udział społeczeństwa w osiąganiu 
ceów, postawionych w programie rządo” 
wym. 

Minister Misc przechodzi do omówienia 
nięktó” 
rych kołach w zwógzku z programem Rzą- 
du j dyskusją, przeprowadzony wokól tego 
programu. Witpiiwości te tyczą się zagad- 
wena, czy program Rządu nie ma mm wi~ 
doku zmiany modelu gospodarczego Pol- 
sk? przez wyeliminowanie z tego mode, 
względnie: poważne ograniczenie sektora 
prywainemo. Mirjster Minc stwierdza. że 
program Rządu nie stawia sobie takich ce- 
jów i takich zadań. 


MODELU GOSPODARCZEGO POLSKI 
NIE CHCEMY ZMIENIĆ 


Modelu gospodarczego Polski nie chca 
my, zmienić, a ci którzy uważają, że wal- 
ka ze spekulacją, wałka z drożyzną, czy 


(walka z nadmierną sha nakywczą klas po” 


średnich — jest zamiana modelu gospodar” 
czego, musielihy stanąć na stanawisku, że 
spekulacja i drożyzna jest częścią sklado” 
wą naszego modeju. Odwrotnie pro” 
gram Rządu ustala miejsce sektora pai- 
stwowego spółdzielczego i prywatnego i 
rozszerza organizację samorządu gospodar- 
czego. 

Jeże chodzi a program Rzadu w za” 
kresie spółdziejczości į a wątpliwości, czy 
program ten nie zmierzą do wyeliminowa” 
nia spółdziełczości z naszego modsiu go- 
spodarczego. względnie do anraniczemu jei 
dzialalności, ta nateży stwierdzić, że wąt” 
pliwości tego rodzaju nie są oparte na ni- 
czym. Minister wyraża przekonanie, że 
jeżeli uchwały te nie zostaną zrealizowane, 
to uzdrowią one aparat spółdzielczy, u- 
sprawnią ga i lepiej przystosuią da palrzeb 
mas ludu i da bieżących zadań gaspadar” 
czych. a’ 

W końcowej części swego przemówienia 
mimster Minc porusza dwie sprawy, jak 
się wyrażą, drażliwe, a których mówi cie 
mała. albo nie mówi się wcale. Anarżt 
państwowy powołany do ochrony naszych 
firanie przed przemytem cechuje calkowi- 


|ly brak zorganizowania i brak skutecznego 


działania. Jest rzeczą niewątpliwą, że i- 
stnieje przemyt powążnej "iaścj artykułów 
spożywczych z Polski, zwlaszcza da = Nie- 
miec. Mam wrażenie, mówi Minister. Minc. 
że jest rzeczą korieczną wzmagnianie na~ 
szego aparalu pod tym względem, zamk- 
niecie gospodarczych bram państwa i m 
twieranie ich tylka wiedy. kiedv-do tero 
zmierza potyka gospodarcza Państwa, (0- 
klask:). 


Ustawy uchwalone na 
ostatniej Sesji Sejmowej 


W wyniku czterodniawych obrad 
Sejmu uchwalane zostaly między in- 
nymi następujące doniasłe ustąwy: 

1) a zwalczaniu spekulacji, 2) 9 
zezwolenjiach na prowadzenie przed- 
siębjorstw handlowych, 3) o uporząd. 
kówaniu ściągania podatku grunto- 
wego, 4) o obywatelskich komisjach 
podatkowych i lustrątarach spałecz- 
tych, 5) o ulgach inwestycyjnych. 


RE PA TR | 


Kulą w płot 


Prasa andersowska imała się już tak 
przeróżnych sposobów. w swej 
przeciw powrotowi do kraju, że żaden 
chwyt jej nie dziwi. Niektóre jednak z 
nich są po prostu Śmieszne. 

Tak np. osławiony „Orzeł Biały” podaje 
takie u we „rewelacje” o kraju: 


„Wyszły nowe zarządzenia. Odtąd, kto 
w Palsce chce pisać do kogoś za granice, 
choć bu był mąż, ojciec, córka, syn, ma 
mieć na to osobne żeżwolenie z bezpieki. 
Xto lakiego upoważnienia nie poszuda, 
ten pisać odtąd nie może.” 


"Nie rozumicją „redaktorzy” z „Orla Ria- 
łego”, że można było tak pisać 2 lata, ba, 
nawet rok temu. a zna jJywali się ludzie na 
obczyźnie; którzy w to wierzyli. 


Dziś jednak należy to do przeszłości. 


Nie tylko w kraju, ale i poza granica- 
mi Polski, wiedzą nasi rodacy o tym, jak 
się przedstawia u nas sprawa koresponden- 
cji. Niejeden może niezadowolony jest, gdy 
list doręczony jest z opóźnieniem, ale wie, 
że a tym nie decyduje żadna „bezpieka”, 
a ciężkie warunki powojenne, w jakich 
pracujemy. Świadczy o tym najlepiej rze- 
czywistość. świadczą listy otrzymywane 1 
wysyłane przez każdego z nas do bliskich 
1 znajomych, których wojna rozproszyła 
po całvm świecie. 


Czytamy dalej: 


„Razem 3 tym zarządzeniem o kores- 
pondencji — zbiega się nagle przerwa- 
nie dopływu prasy krajowej.” 


I w tej sprawie andersowskie pismo mi- 
ja się z prawdą. 


Dziesiątki tysięcy gazet tygodniowo wy- 
syła kraj dla bezpłatnego rozdania w obo- 
zach, dziesiątki tysięcy gazet najrozmait- 
„szego rodzaju, reprezentujących na jroz- 
maitsze kierunki politvezne, istniejące w 
Polsce. 


Słowa „Orła Białego” mogą łatwo skon- 
frontować z rzeczywistością już nie tylko 
DP i PWX polscy w Niemczech, czy Au- 
strii — gazety krajowe docierają już do 
obozów w Ugandzie, Rodezji, Egipcie czy 
też innych krajach Bliskiego Wschodu. 

Dlatego też w świetle faktów śmiesznie 
i nie poważnie wyglądają „rewelacje” „Or- 
ła Białego”. 

Wiedzą o lym Polacy na obezyźnie, wie- 
dzą o tym ich bliscy w kraju. 


Nowy ambasador brytyjski 


w Polsce 


Dziś o godz. 10.40 przybył samo:.otem na 
Okecie nowy. ambasador Wielkiej Brytari 
w Warszawie, sir Donaid St. Clair Gainer, 
powitany przez dyrektora protokółu dyp.o- 
matycznego MSZ, Adama Gubrynowicza. 


Ambasado- Gainer liczy 56 lał i ma za 
sobą długą karierę dypiomatyczną. Ostat- 
nio był ambasądorem brytyjskim w Brazy- 
lii do r. 1944 ministrem pełnomocnym w 
Wenezueli. 


Przed odiotem z. Londynu ambasador 
Gainer ziożył korespondeniowi PAP nastę- 
pu:ące oświadczenie: „Jestem 


mie: możność obserwowania. jak Polska 
odqudowuje się i usuwa potworne zniszcze 
nia wojenne. [nteresują mnie specjalnie 
po:skie Ziemie Zachodnie, które znam bar: 
dzo dobrze z okresu, w którym byłem ge- 
nerainym konsuiem bryjyjskim we Wroc- 
ławiu Z Wrocławiem wiążą mnie również 
wspomnienia rodzinne. gdyż tam urodzil 
sę mój syn. Uważam. że tereny, ktore 
Po'ska cdzyskała na zachodzie przyczynią 
się w dużym stopniu do jej odbudowy, 
szczególnie z uwagi na wielką wartość rol- 
niczą tych ziem. Wie.ka Brytania pragnie 
utrzymać jak najlepsze stosunki z Polską. 
Sądzę, że swobodna wym:ana poglądów 
jes: najlepszą gwarancją zacieśnienia przy 
jaźni brytyjsko-porskiej", | 


agitacji 
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ogromnie | 
rad z iego, że jadę do Poiski. gdzie będę 


awki z podróży 


pociągu repatriacyjneao Wlochy — Kraków 


Z ciekawością, ale i z powściągliwo: | 


ścią spoglądają na nas — przybyszów 
z dalekiego kraju — oczy naszych roda 
ków repatriujących się po siedmiu la- 
tach do kraju. W obozie przejściowym, 
gdzie czekają rodacy na transport znaj- 
duje się różnorodny element. Wdajemy 
się w rozmowę z kobietą stojącą obok 
nas. Ogórzaia twarz, a oczy siwe, nad- 
wiśizńskie. Pani Stefania K. mieszkala 
w czasie wojny w Palestynie początko- 
wo -= mówi — było nieżle, „Mąż był po 
doficerem, dostawał pensję. Co prawda 
było i z pensją nie łatwo. Mieszkanie, 
klitka mala u Arabów, kosztowało aż 4 
funty miesięcznie. Było ciasno i ciężko. 
Nieprzyzwyczajona byłam do klimatu i 
ciągle chorowałam. Ale to było w czasie 
wojny. Po wojnie wrócił mąż, moja ma- 
leńka, bo w międzyczasie urodziło się 
dziecko, tak jak i ja nie mogła znieść 


klimatu. Ale ojcicc jej u mój mąż nie 
chciał słyszeć nawet o powrocic do kra- 
ju. Mówii: wywiorą .zapędzą do cięż- 
kiej pracy, a tu mam pen.je i jakoś wy- 
żyje. Zaczął pić, wszystko cośmy dosta- 
wali przepijał i do innych kobiet cho- 
drił. Było coraz gorzej. Gdy mu zwraca- 
lam uwage, mówił, że dlatego tak się 
prowadzi, bo tęsknota za krajem tak go 
pożera. W międzyczasie dostalam listy 
z kraju. Rodzice moi zgineli w powsta- 
niu, ale siostra i brat żvja. Oboje pracu- 
ją, siostra w Ministerstwie  Aprowiza- 
cji, brat w leśnictwie. Pisali, żeby wró- 
cić i to.jak najpredzej. Zdecydowałam 
się szybko i teraz jadę. Sama z córecz- 
ką. Czy aby dobrze robię?" 

Pełne wątpliwości oczy zwracają się 
do nas, zacieśnia się koło sluchaczy, cie- 
kawi są co odpowiemy. A my opowiada 
my o kraju. O tym gdzie najlepiej się 


Jak wyjezdzali repatrianci z Lyonu 


Siedem dworców miasta Lvonu od paru 
dn} żyło pod znakiem Polaków. Raz poraz 
zajeżdzały przed nie  wieikie ciężarówki 
PCK. zabierajac przybyłych ze wszystkich 
stron repatriantów I lo co chcą onè zawieźć 
do kraju. | 

Już koło dworca Montagny skąd wy- 
rusza transport, wydaje się, że to kawa” 
lek Pański. Na ulicach tylko polskie głosy, 
w koiejkuch tioczno i gwarno. 


Kobiety zdenerwowane z wypiekami na 
twarzy raz po raz wybiegają do pobliskich 
skiepów. Jeszcze siostrze w Posce kupić 
na biuzkę, a bratarnkom daktyli t «tabaki» 
na drogę i pieprzu bo tam ponoć trudno, i 
ciepły sweter w prezencie dia dawno nie- 
widzianego ojca. Mężczyźni są spokojniej- 
s. 

— Co ma być to będzie. Grunt, że wra- 
camv. 

Wymieniaja franki na złote w oddziale 
PKO, a myślami są już w Polsce. Jak tam 
bedzie? Nie spodziewaja sie cudów. Wie- 


dzą jakie zniszczenia. Aie chcą pomóc oj- 


czyźnie. 


Kartofle i kluski polskie musialy zostać, 
jak były, a o resztę my sie postaramy — 
żartują między sobą. A tymczasem klopot 
z pieniędzmi. Bo tylko 4 tys. franków 
można wymienić na złote.  Pozostawioną 
resztę bank przekaże do Polski. 


Koło pociągu, ustrojonego zielenią i 
kwiatami, uganiają uradowane dzieci. 
— En Pologne. en Pologne — latwiej im 


czasem wymówić niż «do Polski». 


W wozach bagażowych pełno aż po su- 
fitv. Czego tam nie ma! ł.óżka, szafy. me- 
bie. skrzynie, worki i rowery. Całe rzedy 
lśniących, nowiusieńk'ch rowerów. Nie- 
xtórzy repatriaanci zabierają ich po kiika. 


I dla Politechniki Wrocławskiej powiozą 


emigranci prezeni. To paka z hbiochemicz-” 
nymi podręcznixami, dar „Koła Pracy Kui- 
turalno - Oświatowej im. H. ko!'łałaja w 
Lyonie. 


We wnętrzach wagonu ciasno, aie na 
strój doskonały. Na gwożdziach  wbitych 
w ścianę wiszą ubrania i bagaże, trochę 


ich spietrzono w kgtach, a na środku sku- 
pia]ą się podróżni. Szkoda. sklad wago- 
nów jest francuski. Te, które przychodzą z 
Polski są podobno wygodniejsze, bo mają 
przejścia miedzy poszczególnymi wagona” 
mi, a sanitarka też lepiej wyekwipowana. 


Z wagonów kuchennych zaczyna się już 
unosić dym. To pierwsza gotowana strawa 
od wieiu gcdzin. Od chwili przyjazdu do 
urzadzenia kuchni. Repatrianci Śmieja się, 
że o niczym, tylko zwykłej kapuście na 
ciepło marzą, tak im się już znudził suchy 
prowian:. Choć nie bye jakie mają zapa- 
sy. Pieczone kury, wieprzowinę, kiełbasy. 
„poiskie gateau i wino“, i wieie innych róż- 
ności. í 

Rozmowy kręcą się ciązie 
jednego. 

— Kiedy bedziemy w  Po'sce? Podróż 
dłużej nie trwa jak 5 dni. Bye tylko w 
strefie amerykańskiej nie zatrzymano. jak 
już raz się zdarzyło. 


tylko około 


Z miasta ściagają do pociągu ostatni za- 
późnieni. Chodzii jeszcze wykorzystać po” 
lecenie PCK do amerykańskiej misji, któ- 
ra dała im t(rochę odzieży dla dzieci. 


A na koniec transportu doczepia się w 
ostatniej chwili jeszcze jeden wagon. Dia 
nerwowo chorej. z którą rodzina nie chce 
się rozstać.) Więc wyrobili jej miejsce w 
szpitalu w Krakowie i zabierają ze sobą. 


Gwar wkoło pociągu się uspakaja. 


Bo oto wreszcie zbiiża się ostatnia chwi- 
la na obczyźnie. Godzina powrotu wybiła, 


Na plaży w Warszawie 


Cała Polska została 


, plaży warszawskiej obok mostu Poniatowskiego | 
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„Westminsteru. 


urządzić jak najprędzej dostać sie do 
krewnych, o stosunkach w kraju i jak 
się załatwia formalności na punkcie 
repatriacyjnym w Dziedzicach. Ludzie 
słuchają z zaciekawieniem. Zbliża się 
ku nam starszy pan w mundurze kapita 
na. Przedstawia się Jerzy K. „Byłem wy 
kładowcą w jednej ze szkół wojskowych 
w Palestynie. Zostawiłem chłopców wy- 
chowanków swoich, nie wracają — od- 
powiada z uśmiechem na nasze pytanie 
— dlatego bo andersowcy izolują ich 
skutecznie od kraju. Cenzurują listy z 
raju, nie dopuszczają poczty i coraz 
straszniejsze wieści kolportują wśród e- 
migracji. Są tacy którzy wierzą, ale co 
raz wiecej tych, którzy przejrzeli. „ano 
jadę do kraju z żoną i synem. Umówi- 
łem się z chłopakami z Palestyny, że 
im przyślę dokładne wiadomości. Zoba* 
czycie wtedy jak cała szkoła pofrunie 
do kraju „jak jeden mąż". 

— A pan co zamierza po powrocie? 

— Jadę do Krakowa, mam tam rodzi- 
nę, a potem urządzę się jakoś — powia: 
da. 

Zbliża się do nas pan Aleksander L. 
„Po siedmiu latach z powrotem do kra- 
ju. Byłem w Rumunii, na Węgrzech, 
Turcji, a teraz, wracam wreszcie do 
kraju. Po tyluletniej tulaczce. Jestem 
już niemłody, w powstaniu straciłem 
żonę i syna. Syn miałby teraz 20 lat. 
'Nie więzy rodzinne wiążą mnie z kra- 
jem — dodaje ze smutkiem — ale jesz- 
cze od nich silniejsza miłość do Ojczy: 
zny'. 
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Piętnasty maja! Święto wszystkich 
Zoś. Od rana już w pociągu repatriacyj- 
nym Włochy -— Kraków panuje nastrój 
świąteczny, W obsłudze pociągu są aż 
trzy Zofie i one to urządzają uroczyście 
swoje imieniny. Zaproszeni repatrianci 
są nieco skrępowani, jeden zwierza się 
nam: „Proszę państwa poraz pierwszy 
od siedmiu lat obchodzimy polskic, na- 
sze imieniny, w polskim pociągu wśród 
Polaków“. A inny staje jak wryty: 

„A cóż to Polska wódka“ — wskazuje 
na „Perłę“ stojącą na stole. 

Jest nastrój rodzinny. Repatrianci sta- 
rają się umilić to tak uroczyście obcho- 
dzone — to ich pierwsze święto. 

Przy biało nakrytym stole w świetlicy. 
pociągu przy pełńych kieliszkach siedzi- 
my gwarząc wesoło. Nagle otwierają się 
drzwi i wchodzi jeden z repatriantów 
ze skrzypcami i składa swój hołd trzem 
Zofiom wiozącym go do kraju. Papłynę- 
ły skoczne dźwięki polek, ...uzurków, 
obertasów i innych tańców ludowych. 
W kołyszącym się wagonie młodzi odsu- 
wają na bck stoły, tańczą. 

„Tu w pociągu już jest część Polski“ 
— zwierza się nam jeden z jadących, a 
przedwojenny aktor filmowy, produkuje 
się przed nami, w swoich najpiekniej- 
szych „kawałkach“. I tak my z kraju 
poznajemy z monologów i dialogów ak- 
tora - repatrianta dolę żołnierza. - tu- 
lacza, obozowicza otumanionego zbrodni. 


czą  agitacją. Smutnieją wszyscy na 
chwilę. — Ale co mówi dziennikarz - re- 
patriant — teraz jedziemy do kraju. A 


teraz to już będzie dobrze- Rozchodzi- 
my się zgodni i złączeni mocno wspól- 
nymi więzami: miłością Ojczyzny wspól- 
nym nam teraz dążeniem do pracy i od- 
budowy państwa. A. L. 


- 
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Arcybiskup Wes!minsteru Kardyna 
Grftlin zościem Kardynała Hlonda 


4 b. m. expresem z Paryża przybył do 
Warszawy kardynał Griffin, arcybiskup 


Przybyłego kardynała powitał na Dwor- 


cu Glównym w Warszawie kardynał 
H.ond. 

Jak wiadomo. kardynał Griffin przybył 
do Polski na zaproszenie Prymasa Polski 


ks. kardynala H.onda. 


B. MIN. ROMAN WRÓCIŁ ` 
DO KRAJU. 


Do kraju wrócił b. min. Przemysłu 


i Handlu Roman, który objął stano- 
objęta ialą upałów. Plaże są przepełnione. Na zdjęciu Iragment | wisko doradcy traktatowego w Min. 


Przemysłu i Handlu, 
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Pierwsze kroki na polskiej ziemi 


Wokoło wznoszą się wzgórza. pokry- 
te gestymi lasami. Faliste ich grzbie- 
ty ciągną się w dal, niknąc na horyzon- 
cie granatową linią. Natura obdarzyła 
ten zakątek Polski przebogatym kolory- 
tem i harmonią. Przezroczystość powie- 
trza jest absolutna, krystaliczna. Mylił. 
by się ten, kto by uwierzył w pozorność 
tego bezruchu, kto by sądził, że tu 
wszystko odpoczywa. O krok, tuż. tuż 
tętni praca. O kilka metrew od ściany 
lasu kłują niebo wysokie kominy fa- 
bryk, hut, kopalń, a przede wszystkim, 
właśnie, kopalń. 

Wałbrzych, to potężny ośrodek kopal- 
niany, posiadający jedyne w swoim ro- 
dzaju gatunki węgla koksującego o naj: 
większej przydatności dla przemysłu 
hutniczego. Czynne tu kopalnie „Miesz- 
ko“, „Chrobry“, „Victoria“ i jeszcze 
kilka innych potrzebują ludzi facho- 
wych oddanych, pracowitych. 

Ludzie ci są już na miejscu, przyjeż- 
dżają ciągle nowymi transportami z róż- 
nych stron Polski, z zagranicy, a przede 
wszystkim z Francji. To polscy górnicy. 
W dziejach naszego narodu pamiętamv 
wiele emigracji. Francuska datuje się z 
okresu pierwszych lat odzyskania nie- 
podległości po pierwszej wojnie świato- 
wej. Kryzys wyrzucił wtedy. tysiące gór- 
ników, chłopów bezrolnych, czynszowni 
ków i nędzarzy z bieda szybów w szero- 
kl świat w poszukiwaniu pracy i chleba. 
Pracę znaleźli, ale ten chleb przeważnie 
był gorzki. Przesiąknięty tęsknotą za 
krajem, za rodziną, przesiąknięty piołu- 
nem obcości, poczuciem  poniewierki, 
widmem bezrobocia. 


Nic też dziwnego, że skorzystali z 
pierwszej nadarzającej się okazji i po- 
wrócili do kraju, by powrócić do wszyst 
kich obowiązków t przywilejów praw- 
dziwych, pełnoprawnych obywateli. 


* 


Przytulona wśród zielonych wzgórz 
doline przecina wąż stalowych szyn. Na 
bocznych torach, za stacją, panuje oży- 
wiony ruch Wśród szeregu wagonów 
towarowych uwijają się ludzie. Młodzi 
mają na modę francuską owinięte szyje 
jedwabnymi chusteczkami. Starsi pyka- 
ją małe fajeczki, których nie wypusz- 
czają z ust nawet, gdy dźwigają ciężkie 
paki. A jest co dźwigać. Przed każdym 
wagoneni rośnie sterta rzeczy. Każdy 
starał się zabrać wszystko do czego 
przywykł, co zdobył ciężka pracą na ob- 
czyźnie. Władze francuskie nir stawiały 
przeszkód. zapewnione to zostało zresztą 
układem między obu rządami. 


Wokół rozbrzmiewa nolska mowa, nie 
zupełnie czysta coprawda, czasem tu i 
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Oslatnie bagaże wyłado- 


uje stę z pociągu pray- 
byłego e Francji. 


owdzie słyszy się rzucone obce słowo. 
Nic dziwnego, ci ludzie od 15, a niektó- 
rzy od 20 lat zyli na obczyźnie. 


Bonczek Stefan dopiero co postawił 
na ziemi ciężką pake. Wyeciera z czoła 
pot kraciastą chustką. 


— Tak, trzeba się uwijać, woła weso- 
ło, w południe będzie cieplej. 


Wdajemy się w rozmowę.  Bonczek 
jest z kopalni Saint Hilaise w departac 
mencie Allier. 


— Co nas skłoniło do powrotu? — po 
wtarza z zadumą rzucone pytanie. 


— Do powrotu nic nas nie musiało 
skłaniać. Nas zmusiło do wyjazdu 18 
lat temu, a powrót... ješt już naturalny, 
sam w sobie. Poca :reaqztą tam było aie- 
dzieć bez żadnych widoków na przysz- 
łość, zawsze. się będzie tym cudzoziem- 
cem czasami lepiej, lub gorzej trakto- 
wanym. Tu przyjechaliśmy da siebie. 
Wiemy, że Polska jest zniszczona. Nam 
we Francji przed wyjazdem niczego nie 
obiecywano. Przeciwnie. Delegaci P.U. 
R-u, Związku Górników i sam nawet 
ambasador podkreślali trudności, w ja- 
kich kraj sią znajduje. Uprzedzali, iż 
nie jedno przyjdzie nam przetrzymać. 
To nas i tak nie powatrzymało. 


Zjawienie się obeych ludzi w grupie 
znających się od wielu Jat przybyszów 
wywołało ząaciekawienio. Po kllku minu: 
tach rozmowy byliśmy już wśród kręgu 
przysłuchujących się nam ludzi. 


—-Dla nas starych nie wiele już po- | 


— Nic też dziwnego — odzywa się Dy- 


zostało do zdziałania w życiu — odzywa | rek — u nas w St. Illieur zarząd kopalni 


się stojący obok starszy mężczyzna. — 
Decydując się na powrót do kraju, my- 
śleliśmy przede wszystkim o młodych. 
Tu jest ich przyszłość, tu będą sle urzą- 
dzać każdy według swoich zdolności. — 
W klapie starego górnika widzimy zna- 
czek, jak zresztą u wielu innych; zna- 
czek ten oznacza przynależność do Orga- 
nizacji Pomocy Ojczyżnie. 


To Kocjan Jan z Comantre Allier. Ma 
twarz pooraną zmarszczkami. Kawał ży 
cia zdarł pod ziemią francuską. Obok 
niego stojący Widuł Wincenty i Misztal 
St. potakują tylko zgodnie głowami. 


Powróciłem powiada z wojska 
wojnie do domu, był rok 1924. 
dłem na kopalnię. 


po 
Posze- 


— Praca jest, pytam? 


— Jest, powiadają, ale tylko na jeden 
miesiąc. Po miesiącu, albo znowu na je- 
den miesiąc, albo do domu. 


Po trzech tygodniach stanęli. Mieli za 
dużo węgla, ceny się pokręciły. My się 
nie dali. Przyszła policja, wsadzili. mię. 
Zapłacić musieli, ale pracy już więcej 
nie dali. 


Trzeba było szukać chleba na świecie. 
Tyraliśmy, tyraliśmy, a przyjechał któ- 
ry z nas z pieńiędzmi? 


Ra KM 
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"y 
Kocjan i Misatel, gór- 
nicy, praybyli » St. Al- 
lieur do kraju po dimi- 
dziestu latach pobytu 
na obcsyánie. Dzielni żoł 
uierae Ruchu Oporu — 
lerąs pracować będą w 


kopalniach dolnośląskich. 


Do najgorszej pracy, zawsze Polak. 
Jeżeli jakiś górnik zasypał przodek to 
posyłano nas do odkopania, a jak odko- 
paliśmy i praca szła lżej, to znowu posy 
łano nas w inny korytarz. | 


Dyrektor Warowny i u 
raędnicy ajednoczeniu 
przybyły 
na słacji 

alada- 
samochód petrn 
vgeoży odjejdża do priu 
dzialonych górnikom de 


rozmawiają a 
mi górnikami 
wu Watłbraychw. 
wany 


mów. 


nie chciał 


wydać nam zezwolenia, ale 
musiał. - 


— Kto następny? Samochód wraca, 
ładować rzeczy, szkoda czasu... To mło- 
dy kierownik transportu ob. Kalinows- 
ki, który po powstaniu  warszawzzim 
znalazł się we Francji, a obecnie od. 
1945 r. stale prowadzi transporty repa- 
triantów. 


— Tym transportem — informuje nas 
— przybyło 567 osób. Wszyscy ' zdrowi. 
Jechali zaledwie dwa dni. Niepotrzebnie 
zatrzymano nas tylko w Kładzku dla re- 
jestracji. Ale od dziś ta okólna droga 
została skasowana, jechać będziemy bez 
pośrednio do punktu docelowego. Tu wy 
ładunek trwa nieco za długo, grzebią się, 
auta czekają, a czasem jest ich za ma- 
ło. W punktach ludzie mają więcej 
wprawy, w ciągu 10 godzin rozładowuje 
się pociagi znacznie dłuższe. 


— Z dwudziestu kilku wagonów to- 
warowych, załadowanych po brzegi, po 
zostało tylko trzy. Wszyscy są już w 
mieszkaniach. 


— Czy zadowoleni? 


Jak kto, większość jednak tak. Jeden 
dostał ładniejsze mieszkanie drugi nieco 
brzydsze. W jednym złośliwy Niemiec 
rozbił meble, w drugim stoi nawet pate. 
fon. 


Jakaś młoda kobieta stoi niezadowolo 
na, byłą już w domu, powiada, tam — 
to znaczy we Francji— miała ogródek. 
Tu dostałam mieszkanie na pierwszym ` 
piętrze, a ogród został już przydzielony `“ 
temu z parteru, który. -go-już uporząd- 
kował. j 


Nic dziwnego, przecież ten z parteru 


k SB ” »|-przyjechał szeszłej jeszcze jesieni; Obie 
A - Pa MAS: pochod2o z Zagłębia t wg: Fran- 


cji były razem. Jakoś się dogadały,. a 


_|wieczorem podzielono się: nawet.” drze- 


wami owocowymi. I już po zatargu. 


— Niech wszyscy, jak tu stoją, sami 
powiedzą powiada konwojent 
przedstawiciel zjednoczenia górniczego 
— ilekroć mówiłem im o sytuacji w kra 
ju, niczego nie ukrywałem „przeciwnie 
mówiłem zawsze o najgorszych ewen- 
tualnościach. Jak miały być niespodzian 
ki, to wolałem by były tylko przyjemne. 


— Tak było, czy nie? 


a = 


— Tak, racja! — krzyknęli chórem ze- 
brani. 


Zawarczały motory, ostatnie wozy za- 
ładowane kuframi ruszyły do osady. 
Pozostał pusty skład pociągu, który za 
kilka dni ruszył w powrotną drogę, po 
następną partię i jeszcze następną, aż 
wrócą wszyscy z Francji, Belgii i Ru- ' 
TE Przyjadą, by pracować na swo- 
m. | 


j Wiadomo, z początku nie jest tak, 
jakby się chciało, powiedział do mnie 
stary już górnik, Dyrek, nie jedno 


trzeba przezwyciężyć. Ale jesteśmy już 
na swoim. 
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Tu w Bolesławcu, przedmieściu Wał 
brzycha, w mieszkaniach :xcecjalnie za 
rezerwowanych,  lokowani 


są gornicy, 
którzy będą zatrudnieni na jednej z po. 
bliskich kcpaln. 

Boleslawiec jest najbliżej położony od 
siacji kolcjowej. Będziemv odwicdzal: 
i inne osady, całe  kolonie,' róższu zone | 
malowniczo wśród zieleni wźżsórz. | 


Dom jednopiętrowy, obszerny, ma par: 
terze otwarte drzwi, w TET DELNA 
pokoju złożone rzeczy, porozsu:s=ne ai 
ble, w drugim na ścianie wisi jeszcze | 
sportowy dvp:om po jakimś N: s | 
szklanej pablotce — -jakies punio 
książki. 

— O tu wiele jeszcze mamn roboty. 
trzeba wszystko wyrzucić... -— słvszymy 


cd progu głos. 

W drzwiach ukazała 
tryvskająca zdrowiem mloda kobieta. | 
To obzcna gospodyni tego anieszkanii:. 
Uśmiecha się do nas zadowolona. Pani | 
Bonczek w Polsce jest po raz pierwszy 
w zyciu. Jezyk polszi zna tylko z tezo. 
= mówiono trochę w domu i przez 

- lala nauki w szkole, 


się  czerstwa, 


= „ie - 


podczas 207 nA 


StEW5 


Nareszcie na swoim 


codzień posługiwała się jednak język'em 
francuskim. 
— Czy zadowolona pani z mieszkania? 
— O, bardzo! Tam—to znaczy we Fran 
cji—micliśmv bardzo wilgotne mieszka- 
nic. Teraz mamy dwa jasne, słoneczne 
pokoje. a obok otrzymał jeden pokój 
brat męża. więc będziemy znowu razem. 
Qa ulicy dochodzi nas warkot motoru. 
Z„ajechało uuto. Gdy rozmawiamy wcho- 
dzi Go pokoju mężczyzna — to m$3ż. 
5 panem Bonczkiem zawarliśmy zna- 
'mcść już uprzednio, przy wagonach 
na stacji, Sasiedzi pomagają znieść rze- 
Czyn 
—- Predzej, predzej — pogania goapo- 
Ma rze 
Tamci patrzą zdziwieni. 
— Chcę gości poczęstować winem, pó- 
ki jest. 
Przy sąsiedniej klatce schodowej stoi 
milicjant najwvraźniej. się nudząc. Kil- 


ka kobiet sprząta potwornie brudne 
mieszkanie. Wywvnosza Zzwalone stosy 
smieci, potłuczone naczynia, jakieś ru- 
piecie. 
— W fakim stanic pozostawili po so- 
bie mieszkanie ci tak „czyści' Niemcy, 
Zaproszeni gościec, SqstE- 
dzi 1 rodzice chrzżestmi 


na chrzemach u górnika 
N mery. 
Wsród. 


gose  nuczelnwy 


lyr. Zjedn. Górniczeyo 


i jego zwastępca. 


z A i c o ES 


(rornik Jan Kmera z Żo- 
ną 


synami przed 


i siedmioma swymi 


przydzic- 
lonym domem na Podgó- 


rzu pod Wałbrzychen. 


komunikuje nam milicjant widzac na- 


sze zdziwione miny. 


— Zaprosiłem więc kilka tych „dam“, 
żeby po swoich kumotrach sprzątnęly. 
Niemki udaja, że się żwawo uwijają, 
ale gdy spotkają się przy pace od śmieci 
na podwórzu „spoglądają krzywo na 

rzybyłych gorączkowo sobie coś szep- 
cząc do ucha. 

Milicjant, noszący numer 1691, także 
przybył z Francji i czuje się już tu w 
roli gospodarza. Obecną służbę spełnia. 
tym pilniej iż żona górnika, któremu! 
przydziejono mieszkanie, jest chora. 

— Miczkanie otrzyma czyste jak bem 
bonierka, zapewnia nas na pożegnanie. 


x 


Jedziemy na Podgórze — jedna z licz- 
nych dzicinic rozległego Wałbrzycha. 
Całe zbocze, wznoszącej się lagodnie gó- 
ry, pekryte jest domkami. Toną one w 
zieleni starannie utrzymanych ogród- 
ków. 

To osiedle górnicze. Jak cdmienne od 
zadymionczo w każdej porze, tchnącego 
pyłem Zagłebia Dąbrowskiego. A tu, tuż 


Tu jest nasze miejsce 


Zaczeło sie bardzo zwyczajnie. Jedne- 
go dnia wpadła do mnie na chwilę, jak 
to zwykła była czynić, moja sąsiadka 
Brzezińska. 

— Jedziemy, wszyscy... 

Słuchałam, nic nie rozumiejąc... 

— Tak „postanowiliśmy wracać, wy- 
rzuciła z siebie, będąc już jedną nogą 
za progiem. 

Teraz dopiero zrozumiałam. 

Od pewnego czasu, gdy pierwsze gru- 
by z południowego i środkowego depar- 
tamentu zlikwidowaly . swe gospodar- 
Stwa i powróciły do Polski, we wszyst- 
kich naszych skupićniach powstała at- 
mosfera powrotu. Ludzie zaczęli „żyć na 
walizkach'. Poczęto roztrząsać wszyst- 
kie za i przeciw. Te ostatnie stale top- 
niały, ginęły w fali, która stale rosła. 
tą falą była tęsknota za swoimi. 

No i jestem... 

Staliśmy przy dużym stosie papieru. 
Dębowska Zofia jest kobietą o szpako- 
watych już włosach. Ubrana schludnie 
w czarny kostium, a w klapie widnieje 
znaczek Związku Polex we Francji. Po- 
została sama z 13-letnią4 córeczką. Pra- 
cowałą ostatnie lata w kopalni przy 
sortowaniu węgla. 


— Czy dawno samotna? 

— O tak. Maż mój był górnikiem — 
bow.ada. — Stracił pod ziemią zdrowie. 
nie miałam czym go ratować. Znikąd 


żadnej nomocy.. I tak biedakowi sią 
zmarło. 
Oczy kobiety napełniły się lzami, pu- 


trzy wokoło zamyślona na krzątających 


się przy wyładunku mężczyzn. Z pe- 
wnością myśli, jakby inaczej się czuła, 
gdyby wśród nich był także jej mąż, gdy 
by iym aulem cężarowym  załadowa- 
nym po brzegi walizumi, rowerami je- 
chał „jej stary" na nowe miczzkanie. 
Jakby, wypowiadajac pocichu snute 
przez każdego z nas myśli, wyszeptała 
jecdwo poruszującymi sie wargami: 
—U obcych zdarł zdrowie... 


Nagle, olrząsając się z ponurcj prze- 


szłości, cdezwala się mocnym glosem. 
—- Cóż? miałam tam siedzieć sama, 


tu mam brata pod Jędrzcjowem w Pi- 
nechówku, ale nie wiem, czy do niego 
pojadę. Tu z wszystkimi się zżyłam, a 
pracy się nic boję. Córkę poślę do szko- 
ły, niech się jeszcze uczy. Bo gdy tu bo- 
dziemy, wiem, że wyrośnie z niej praw 
dziwa Polka, a tam we Francji dziew- 
czyna sama z pewnością wkrótce zapo- 
miałaby o swej Ojczyźnie, szczególnie 
teraz, gdy wszyscy wracają. 


x 


Fotogral rozgląda się za panienka 
szuka jej w tłumie, lecz jej nie znaj duże. 

— Niestety nie ma jej tu — wyjaśnia 
matka — jest już w przydzielonym nau 
mieszkaniu, robi porządki nim zwiszto: 
ne zostaną rzeczy. 


sk 

Tuż obok grupa „mlodych“ kawale- 
KONG. 

Ta młodzież też ma już pod czter- 


dziestkę. Uwijają się wokół swych rze- 
czy. śmicjąc się wesoło. Z kilku tobołów 


wystają kunsztownie owinięte z wyjaątko 
wą pieczołowitością szyjki butelek i 
gąsiorów, pelne świeżego wina. 

— My wszyscy pocnodzimy z Zagłę- 
bia. Jeden 20, drugi 23. ten 18 łat prze- 
pracowali w francuskich kopalniach. 
Ale co mi z tego... ot te dwie walizki! 

Jeden nazywa się IXccet Franciszek, a 
towarzysz jego Sowara Stanisław. Obaj 


chlopcy na schwał — fachowcy pierw- 
szorzedni — z żalem wypuszczano ich z 
kopalń Moesseix des Mines w dep. Puy 


de Dore. 

Bcjowe chłopaki, pokazuja 
i pochwały Ruchu Oporu. 

— U nas żadnego nie było, żeby nie 


dyplomy 


walczył. Niemcy wiedzieli, gdzie Polak, 
tam i walka, tam dla nich niebezpie- 
czeństwo. 


Górnictwo to ciężka praca. To żywioł, 
który porywa czlowie...., trzeba to mieć 
we krwi. Oni to właśnie mają. Od dziec 
ka pracują w kopalni. Zaczynali od 
chłopców przy wózkach, od miotły, aż 
dano in do ręki dluto. Oni wszyscy ta- 
cy, jak ci dwaj, ci którzy już przyjecha- 
li i ci, którzy przybędą. 

Przyjechali do Polski pracować, budo 
wać. iśażdy z nich stanie na posterunku 
lam, gdzic g9 wyznaczą według jego u- 
miejeiności i siły. 

Każdy przywiózł ze 
jakie posiadał, niczego 
Nawct lampy, które im służyły przez t» 
le jai na obczyźnie. a teraz prowadzić 
ich bedą po szlolniach i korytarzach ich 
własnych polskich kopalń. 

Szczęść Boże! 


soba narzedzia. 
nie pozostawił. 


! przyjaciel z 
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pod bskiem kopalń, wiele zieleni i czy- 
ste powietrze. 

Wśród bliźniaczo podobnych do sie- 
bie domków szukamy gospadarstwa 
Kmery Jana. Przed trzema miesiącami 
przyjechał z. żoną 1 sześciorgiem dzieci. 
Dziś jest już, jak to się mówi, szczęśli- 
wym ojcem siódmego z kolei syna. Jest 
rzeczywiście szczęśliwy. 

— Z siedmiu moich synów ws szyscy bę 
da pracowali na kopalniach — powiada 
— da Bóg będzie i ósmy. 

Kmera w prezencie od zarządu kopal- 
ni otrzymał kozę. Teraz szczęśliwa mat- 
"ka cieszy się, że jej maleństwo będze 
miało pod dostatkiem mleka. 

Sześciu chłopców stoi wokół uwiąza- 
nej na długim sznurze w ogrodzie, kozy. 

— Dobra ta „mała krowa' — powia: 
da najstarszy — dała dziś dwa i pół li- 
tra mleka.. 

W pokoíu Kmerów wisi na ścianie oO- 
prawiony w ramkę dyplom. Oboje prali 
czynny udział w walce z Niemcami. Kme 
rowa, pozostawiając małe dzieci same 
bez dozəru, wyjeżdżała na kilka dni, wo 
żąc broń, amunicję, żywność. 

Wszyscy zebrani dziś w domu Kme- 
rów to towarzysze pracy i broni. Jedni 
przybyli wcześniej, inni dzisiejszym 
transportem. Jest wśród nich także ich 
Francji, Warowny, obec- 
nie zastępca dyr. naczelnego Zjednocze- 
nia Górniczego. 

Będą teraz długo dyskutować, wymie- 
niając sbozirzeżenia, a mają o czym. 
Ojczyzna do której powrócili, tə dla 
nich jeszcze problem nie zapoznany. Bo 
co innego słuchać tam daleko lub czytać 
o tem, co tu się robi, odbudowuje, 0 
zmianach, o wielkich dziejowych przełoż 
mach, jakie zaszły w życiu całego NAJ 
rodu. Ich patriotyzm bezprzecznie bar- 
dzo silny, ale zrodzony jest z szn*y:nen- 
tu. a nie z twardej walki z rzeczywistoś 
cią, którą trzeba sobie wykuć, ze znoju 
ciężkiej pracy, gdzie na każdym krok 
czyhaja przeszkody. 

Praca w górnictwie, to twarda szkoła 
miłości ojczyzny. 

Jeden z górników blisko sześćdziczsię- 
cioletni Brzezinka Emanusl powiedział 
do mnie — dawniej to walczyło sie z 


panami na kopalniach. bo chodziło o 
chleb, o te pare groszy, żeby była co do 
gęby włożyć — a kopalnie należały do 
nich. Teraz — kopalnie są nasze. iusi- 
my dbać 6 „wszystko, byi robota szia mais 
należy, by narzędzi nie psuć, by mwte- 
riału nicspsuć. » Wczóna tom sic jci 
szczur skąpał w samym dole; zim 
tam, co by woda nie schodziła. a do 
mnie nie należy. bo pracuję w przodu, 
no i pognalisny *nar radzie zalomi aj 
sztygara za to, że nie dopatrzył ©! ja 


wiem już. Trza dobrze wszędzie patrzyć. 
panie, bo to nasze! Na wieki nasze! To 
skarby. Szacunek nam w świccie dzdza 
Wieczorem gdy zmierzch zdipadz 
sza ogarnia pagórki na których prz 
dły wille górnicze. Jarza się w kre dą 
tach okien śówiatelka jak świętojańsiie 
robaczki, migając tajemniczo. 
AE St. Marciniak 
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33.000 km lnii telefonicznych 
odbudowaliśmy w roku 1746 


Odiwdowa | daisza stała rozbudowa zni- 
szczoncj dzialaniaini wojennytni naszej sie- 
c: icielon:czne| czyni stałe postępy. W roku 
ubiegiym odbudowaliśmy około 32.973 km 
linii napowicirznych. budując jednocześnie 
ponad 4.560 km nowych linii miedzymiasto- 
saeli 1 ńzejskich. 


Podeonie sprawnie pociępuje odbudowa 
kadiowych urzadzeń miejskich. Jesii chodzi 
o odowl:wę urządeń stacyjnych to urucho- 
miono w- tyni czasie ponad 1209 miejskich 
centra: telefonicznych, ręcznych, automaty- 
cznvch i abonamentowych o ogólnej poje- 
mnośc: 6.209 numerów. Nowych abonen- 
łów do miejskich central telefonicznych 
przylaczono 56.230. 


dukutówa warsztatów kolejowych 
w Biarogardzie 


W Staraga:dzie . na i Pomorzu: Zachźdnim 
przeprowadza się odecnie odbudowę naj. 
wipsszych w Polsce warsztatów ko'ejo- 
wych zniszczonych i zdewastowanych pod- 
czas wojny. Dzięki poważnym kredytom, 
użyssanym na ten cel przez Dyrekcję Bu- 
dowy boiei, prace w . warsziatach będa 
przeprowadzone w przyśpieszonytn tempie, 
iax. że iuż w roku 1948 piacówka ta bs- 
ázie mogła remontować około 2.600 jedno” 
ś.ex iaooru koiejowego rocznie. Odbudo- 
wa warszłtalów przyczyn: się do znaczne- 
go ożywienia miasta. 


Dia pracowników warsztatów potrzebne 
będzie akdło 200) mieszkań. W zwiazku Z 
tym rozpoczęto już reniont iicznych b'o- 
ków mieszkaniowych. 


l milion żarówek w pierwszym kwartale rb. 


-W pierwszymi kwariae Zjednoczenie 
Przemysłu Lamp Eiek:rycznych wygrodu- 
kowalo 1.227.000 norimainycai żarówek o- 
świetemowyci, 26.000 s;yecialnych żaró- 
wek oświes en zvvcj (żarówki rurkowe Śwze: 
CHwo EUEN ery ine guise). 133.000 zaro" 
wek do lalarex eekirycezuvein, 32.000 żaró- 
wek rowercwych oraz 105.001) specjalnych 


żarówex (żarówki samochodowe, parowo- 


zcwe, asumu:atorowe. sygna.izecyjne, gór- 

nicze, veofoniczne. n'sko napięciowe, refie- 

«torowe, cdporne i do skal radiowych). 
Ogóienmi wartość produkcji 


2 odbudowy portów 


Zjednoczenia 


Odbudowa basenu 


'rzemmysś dolnośląski eksportuje 


Liczne zaklady przemysłowe, znajdujące 
się ra Doinym Śląsku, rozwinęły tak silnie 
SWwq produkcie, żę w bieżącym roku zasi- 
lają we lylko ryrki krajowe, ae wykonu+ 
ją również den zamówienia na eks- 
port. | tak do.nośląskie fabryki kryształów 
bęćą essporiowały swoją produkcję w bis- 
żącym rozu do różnych państw europej. 
ekih w tości 84.000 sztuk wariości ok. 
BB 00.000 zł. 

Przemysł  mebiowy 


== +=» 


wykora dia Anglii 


Artystyczna szlifiernia 
kryształów 


Artysiyczna Szlifiernia  Krysziałów w 
Kładzku. jako zupełnie nowa pracówka, bę- 
daca w siadiu:n organizacji, a zarazem w 
peln: pracy i dalszych projektów, zapowia- 
da się hęrtdzo dobrze Nowy warsztat pra- 
cy (uieistniejący za czasów niemieckich), 
stworzony z materiałów pojedyńczo zaku- 
pywanych na rynku, przy b. malej ilości 
racowników mia ambitny cel: wytwcerzenie 
1 wprowadzenie nowego kierunku w dzie- 
dzinie upiększenia szkła. 

Najciekawszym działem jast grawernie 
kryszialów. Stosuje się tu 6eposób dotych- 
czas nigdzie nie używany w Poiste (a 
najprawdopodobniej i w Europie) tzw. 
„grawurę Siopniowaną na Szkie dwuwar- 
stwowym'. Wnosząc z rozmachu kierow- 
niciwa i entuzjazmu pracowników, można 
mieć nadzieję, że już w niediugim czasie 
szersze masy pubiicznośc, będą miały moż- 
ność podziwiania pięknych wyrobów ter 
artystycznej pracowni, 


620 kompietów mebli wartości 75 milionów 
zlotych% 


Do Danii i Ho'andii skierowany zostanie 
chspori naczyń kamionkowych wartości 14 
milionów zl. 


Do państw bałkańskich wysłana będzie 
galanteria szkiana wartości 70 millionów zł. 
Wreszcie fabryka maszyn włókienniczych 
w Dzlerżonow:ie wyśle 1.000 krosien tkac- 
kich do Iranu. 


Przemysł mineralno-budowlany 
Ddzyskanych 


Ziem 

Według danych C.Z.P. Materiałów Bu- 
dowlanych, wśród 124 czynnych zakładów 
tej galęzi przemysłu na ZŻiciniach Odzyska- 
nych — 4} to cegielnie, 30 kamieniołomy, 
I6 huiy szkła, 12 wapienniki, 8 kailarnie. 
7 fabryki porceiany, 3 cementownie, reszię 
zaś sianowią gipsownie, fabryki papy i 
żwirownie., 

Rosé pracowników, zatrudnionych w za- 
kładach Ziem Odzyskanych, wynosiła w r. 
ub. 17.480 (w grudniu 1945 r. — 2.458. Je- 
szcze w tym roku zatrudnienie wzrośnie do 
21.300. 

Frodukcja tegoroczna wyniesie: 349.000 
ton cementu, 73 miliony cegly, 1.238 ton 
porcelany, 22,7 miliona bute,ek, 4,2 mtiio- 
na metrów kw. szkła. 

Ogó:na Wartość predukcji przemysłu mi 
neraino - budowanego Ziem Odzyskaiych 


'ociagnie w r. b. sumę 85,9 miliona zł przed 


w pierwszym  kwariaie b. r. wyniosła 


03.115.000 zi. 
Największą pozycję w predukcji normal- 


nych żarówek oświetieniowych, stanowią 
żarówki! o malej mocy — do 40 wa: W ub. 
swarta.e produkcja tych żarówek wyno- 


sła 766.000 i wzrasta z każdym miesiącem. 


Żarówek o mccy od 60 — 100 wal., wy- 
produkowano w ub. kwartale 310.000. W 
pierwszym kwartate produkcja tych żaró” 
wek wzrosła trzykrotnie w stosunsu ds 
SA <NiĄ. 


jachtowego w Gdyni 


Konie auńskie 
dla polskich rolników 


Do portu szczecińskiego wplynął statek 
„Heindal“, kióry przywiózł pierwszy tran- 
sport koni duńskich. Pcd pokładem znajdu- 
je się 65 koni. 

W najbiższym czasie spodziewane 
nadejście drugiego statku „Banana“, 
ry przywiezie ok. 300 koni. 

W r. ub. w porcie ezczecińskim wyłado- 
wano przeszło 10.000 koni. 


jes: 
któ- 


wojennych, w r. 1948 — 128 milionów, w 
1949 — [44 milionów. 

W umowach eksportowych przemyel 
Ziem Odzyskanych partycypuje w wyso- 
kości 12 milionów doiarów. 

Na eksport produkuje się porce:anę sto- 
lewą, eemeni, kryształy, szklo stołowe, o- 
świet:cniowe, lustrzane, zbrojone i okien- 
ne oraz butelki. | 

Poza tym Ziemie Odzyskane eksporiują 
gips. skaleń, giny szlachetne, fajans sa- 
nitarny oraz kamionkę kanalizacyjna. 


[7 (RE c 
Linia Szczecin — Szwecja 

Uruchomtono dziesiąta  regu!arną linię 
GAL-u. Łączyć ona będzie Szczecin z por- 
lami zachodniego wybrzeża Szwecji. Na 
wii tej kursuje sialek towarowy SS „Ny. 
sa“ o lonażu 548 BRT, 


> raptor 


Państwowa wytwórnia konserw 


i zamrażalnia nr 82 


W Strzelinie (Domy Śląsk) znejduje się 
zairażainia owców i warzyw jedyna % 
Polsce. a jedna z majwięsszych i mieicz- 
nych w Europie. 

W ubiegłym sezonie wylwórnia urucho- 
mia wszystkie działy i zdołała wyproau- 
ować 2ł tony suszu owoców i jarzyn, 130 


tou pulpy, 9.000 słoi kompotów, 5 ton ziół 
zaurożono 250 ton ja- 


eczniczych OrRZ z, 
rzyn i 7) lon Gwocoów. 

Produkcja ta rozeszla cię calkowicie nie 
pokrywając wszystkich zamówień. W o- 
becnie nadchodzącym sezonie wytwórnia 


będzie musfala swoją produkcję conajmniej 


podwołć, aby zaspokolć potrzeby rynku. 


W chwili obecnej w wytwórni zatrudnio- 
nych jest 70 osób stałego persone.u, a pod 
powiększy gie 9 
Na.eży nadmienić, iż w 
wytwóriu nie ma ani jednego Niemca, gdyż 
zasiąpbieni pra- 


czas kampanii liczbą ta 
204%) robotników. 


bardzo prędko zostali oni 


cownikami polskimi. 


Odlewy kamienne 


dla przemysłu 


Zakłady „Elektro“ w Łaziskacii Górnych 
przystąpią wkrótce do próbnego 


1a produkcja zakładów Eiekiro jest pier- 


wszą w Polsce próbą przemyslowego wy- 
Kc"zystania 6kal wulkanicznych dia otrzy- 


mania odlewów kamiennych. 


Zagadnienieim tym iuteresowano się w 
kraju już w 1935 r., prace jednak nie 


przekroczyły badań laboratoryjnych a do- 


kumeniacją zniszczona została w czasie o- 
KUKAC JI, 


Qdiewy z kamienia posiadające wysoką 
odporność na ciśnienie | kwesy, znajdu- 
ja c brzynią skaię zastosowania w przemy- 
śe, między innymi jako wykladki do rur 
podsadkowych w kopalniach (gdzie dotal 
stosowano wvusladkt z  poresany), jaks 
pyty do zsypów; w przemyśle chelmicznyni 
— jako wanny, zbiorniki, krany itd. 


Do produkcji używane są odpadki pow- 
stajęce przy wydobyciu lub obróbce skał 
wuisanicznych. 


Miliony ton tych odpadków zalegających 
nasze kamieniołomy baza,towe na Ziemiach 
Odzyskanych znajdą tu zasiosowanie, 


Nowy piec 


w hucie nuBobrek" 


W hucie „Bobrek“ pod Bytomiem odby- 
lo się 7 czerwca uruchomienię nowowy- 
uaGwanego wielkiego pieca hutniczego, 
trzeciego z rzedu w lym zakładzie. 


Równocześnie uruchomiona zostanie przy 
hucie „Bobrex“ jedyna w Polsce „fenolow- 
nia“, która produkować będzie fenol, czy- 
l kwas karbolowy, lub oksybenzol. Pro- 
dukt ten powstaje przy suchej destylacji 
drzewa lub węgia kamiennego, wzy.ednie 
smoiy pogazowej. W luce „Bobrek? be- 
dzie on wytwarzany z ubocznych pioduk- 
tów koksowni, 

Fenol, jako produkt wyjściowy dla fa- 
brykacji włókien sztucznych (stee:on), mai 
p.astycznych (bakelit), jak również karbo- 
iu, kwasu salicylowego oraz różnych bar- 
wieków. posiada c'brzymie znaczenie d'a 
calokształtu naszej gospodarki narodowej. 


"Nr'19 (70) 
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topienia 
bazaltu i robienia udiewów, Eksperymantai- 
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„pamiełio” przeszedł 
pcd polską banderę 


W dniu 22 maja przejęto w Gdyni z rąk 
komisji radzieckiej najcenniejszy z 19 po- 
niemieck:ch statków. Jest to statek pasa- 
żerski „Jagiełło, który dawniej nosił nie- 
miecka nazwę „Dual“, a przejściowo mo- 
syjską „Piotr Wieiki". 

Zbudowany w r. 1939 w Hamburgu, sia- 
tek len jest nawskroś nowoczesną jedno- 
stka czteropokładową o 117 m. długości ! 
16 m. szerokości. Pojemność jego wynosi 
6.133 ton. Napędzany jast maszyna parową 
z turbinami niskoprężnymi, które urucha- 
młają dwie śruby pędne. Rozwija szyh 
kość 16 węzłów. Staiek posiada nowoczes- 
ne urzadzenia nawigacvine, oraz instalację 
chłodniczą. 


Dżywiony ruch 
we Władysławowie 


Port rybacki Władysławowo wykazuje 
dużą ruchliwość. Obecnie korzystają z nie- 
go również kutry zagraniczne, przeważnie 
duńskie į szwedzkie. Korzystanie z porti 
przez kutry zagraniczne przynosi nam de- 
wizy, gdyż opłaty portowe pobięrape są W 
koronach duńskich i szwedzkich. 


Nowe statki po towary 
tranzytowe 


Do nabrzeża huty w Stołczynie przybił 
już czwarty z kolei stalek z ładunkiem 
szwedzkiej rudv. „Ceja“ przywiózł na swym 
pokładzie 601 ton rudy. Slatki szwedzkie 
z rudą będą teraz przybywały reguiarnie. 

Do poriu wpłynał również statek szwe- 
dzki „Maj“, który zabiera drugą partię 
czeskich towarów tranzylowych. Na pok- 
ład „Maja“ załadowano 424 tony czeskich 
wyrobów hutniczych. Statek „Heimdal“ do- 
starczył nowy transport koni w liczbie 65. 
Konie zostały przyjęte przez „Społem', a 
rozprowadzone przez Samopomoc Chlop- 
ską. 


„Bzotox“ polskie DDT 


W Państwcwej Fabryce Chemicznej „A- 
zol“ w Jaworznie kjKrakowa podjęta zo. 
stała przed paru tygodniami produkcja 
środka owadobójczego pod nazwą  „Aza- 
tox“. Jest to proszek o takim samym śku- 
tecznym działaniu jak amerykański prepa- 
ra: DDT. 

Na razie produkcja wynosi kilka ton mie 
sięcznie i całość będzie użyta do zwalcza: 
nia stonki ziemniaczanej oraz do odwcłcza- 
nia ziarna. 

Zarówno sama metoda predukcy jna jak 
i projekty rysunków, oraz wykonanie 14- 
siaacji produkcyjnej — zostało wykonane 
przez personel i załogę fabryki. 

W roku przyszłym produkcja „Azołtoxu” 
zostanie 'wie'okrotnie zwiększona, tak że 
pokryje zapotrzebowanie krajowe. 


Nowe fabryki drzewne 


na Pomorzu 


W Zjednoczeniu Pomorskim Przemysłu 
Drzewnego uruchomiono nieczynne dotych 
czas zakiady: w Sępolinie i Szczytnie. W 
niedługim czasie uruchomiona będzie dru- 
ga fabryka mebli w Słupsku. 

Zakłady Pomorskiego Zjednoczenia Prze 
mysłu Drzewnego wykonały plan produk: 
cyjny za marzec w 109 proc. 
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Elektryfikacja wsi i 


Elektryfikacja wsi i miast woj. olsztyń- 
skiego postępuje stale naprzód. Do obecne- 
go czasu czynnych jest G elektrowni i 2 
zapasowe, klóre zaopatrują w chnergię elc- 
ktryczną 37 miast i ponad 300 osiedli wiej- 
skich. 

Dostarczanie prądu odbywa się za po- 
mocą cdbudowanych linii przesylkowych a 
napieciu 60.000 woit, które przebiegają Z 
Elblaga do  rozdziemi w Trąckach pow. 


Na Koszykach przystąpiono do odbudowy 
tra i Pawła, Na 


Stolica odbudowuje swoie kościoły 


miast 


Osztyn i do rozdzielni w Mikołajkach pow. 


Kwidzyn. Okolice O'sztyna zaopatrywane 
są w energię elektryczną przez trzy ele- 
ktrownie wodne: Wadang, Łyna i Brun- 
swałd oraz z e:ekirowni z Elbiaga. Elek- 


trownia w E:blągu dostarcza 33: proc. wyt-" 


warzanej przez siebie energii  sasiednim 
zjednoczeniom: białostockiemu, pomorskie- 
mu i inazowieckiemu, przy czym w roku 


polro jon. 


WATY) 
774%) 


całkowtele zniszczonepo kościoła Św. Pio 
zdjęciu iragmenl prac. 


Największa elektrownia w Polsce 


Największa w Polsce elektrownia w Ła- 
ziskach Górnych wyprodukowała w 1946 r. 
620 milionów  kilowato-godzin, tj. o 52 
proc. więcej niż w 1938 r. 

W okresie powojennym wzrosła również 
sprawność eiektrowni; wyraża się to in. in. 
w mniejszym zużyciu opału. 

Eiekirownia wyposażona jest w 19 kot- 
łów parowych, z których dwa największe 
opalane sa pylem węglowym. Dalsze wy- 


15.000 ton papieru w rh. 
wyprodukują Ziemie Otzyskane 


W r.b. faryki papiernicze Ziem  Odzy- 
skanych wyprodukują 75000 ton papieru 
oraz odpowiednie iiości cesulozy i lektury, 
dając w sumie 30 proc. produkcji ogólno- 
polskiej. 


posażenie stanowi 6  tlurbozespołów, z 
których agregat o anocy 35.000 kilowatów 
jest największy w Posce. 

„Elekirownia w Łaziskach zasila prądem 
prawie caly Górny Sląsk, część Śląska O- 
polskiego, a nawet Warszawę i Kraków. 

Obecnie elektrownia buduje m. in. dwie 
duże podslacje, które zapewnia dostawę e- 
nergii da dwóch budujących się kopalń 
węgla w Łędzinach, 


1.600 aparatów telefonicznych 
miesięcznie 


Fabryka aparalów łączności w Łodzi, 
przekształcona po wojnie w Państwowe 
Zakłady Tele-i Raediotechniczne wyprodu- 
kowała w marcu zgodnie z planem 860 a- 
paratów, w kwietniu 1.200, w maju 1.600 
aparatów. 
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[700 zegarów miesięcznie 
prodnkujemy w Łodzi 


Państwowa Fabryka Zegarów- w Łcedzi 
piedukiuie obecnie 700. zejrurów m:sięcznie. 


W Łodzi produkuje się kika typów zega- 
rów: elekiryczue, synchrehiczne. wtórne 
(ktkadziesiył zegarów, którymi kieruje je- 
(len główny). sprożynowe (nakręcane raz 


| ma X dni), tulefonśczme j Ścienne. W kwiet- 
bieżącym produkcja na „export może być |nia opuściła fabryke pierwsza partia budzi- 


KÓW. W maju produkcją ich doszła do 400 
uliesięcziwe. W fabryce wylwarza się wszy 
stkie części zeparowe nawet tak precyzyj- 
ne jak wlosy i sbreżyny. 


020 wagonów korzeni cykorii 
wywieziemy ra granice 


Państwowe Zjednoczenie Surogatów Ka- 
wowych Spożywczych zaplanowało na rok 
134617 obsianie cykbrią obszaru 5000 ha. 


Do 1939 r. pianowano w Polsce maksimum 
KK) ha. 


Dzięki realizacja pianu Państwowe Zje- 
dncczene Kawowe bedzie mogło znecziie 
poprawić jakość produkowanych przez sic- 
bie wyrobów, wypuścić im rynek cd dawna 
oczekiwany artykuł jakim jest cykoria w 
laskach, oraz wyeksportować ok. 250 wa- 
gonów suszonych kórzeńi cykorii za gra- 
nice. 


Na Bliski Wschód 
wyjeżdżają polscy 
„włókniarze” 


(W związku ze zwiększonymi możliwoś. 
ciami eksportówymi oraz potrzebami impar 
tewymi surowców dla przemyslu włókien- 
niczego. udaje się w najbliższych dniach 
do krajów Bliskiego Wschodu: Egiptu, Pa- 
lestyny i Arabii Saudyjskiej  deiecacja 
Centralnego Przemysłu — Włókienniczego 
pod kierownictwem dyr. Piekarskiego, 


Polska porcelana do Afryki 


stycznymi i praktycznymi 
skiej porcelany. 

Z Gdyni odszedł brytyjski motorowiec 
„Baltavia“ z ładunkiem mebli do Londynu 
oraz próbkami polskiej porcelany przezna- 
czonymi do Elizabeth, portu w Południo- 
wej Afryce. 


wyrobami poi- 


Poza tym opuścił Gdynię polski slatek 
„Lewant“ z ladunkiem 2.000 
się do Haify via Antwerpia. 


ton, udajyc 


Oto wycinek z naszej pracy — kilka z setek innych 
osiągnięć kraju w ostatnim czasie. 


Kiedy Ty — Rodaku na przymusowej emigracji — 
staniesz do dzieła wspólnej odbudowy? 


Kraj Cię wzywa! 
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= Reforma rolna w Polsce powolala do 
życia nowe iormmy ruchu społecznego i ku'- 
turainego na wsi. Usuwając źródła nędzy 
i zacofania wsi poiskiej, stworzyła podsta- 
wy dla zdrowej indywidualnej gospouarki 
średniego i drobnego chłopa. Ażeby gospo- 
carka ta mogla jednak — po zniszczeniach 
wojennych — stanąć mocno na nogi i za- 
pewnić chłopu wysoki poziom życiowy. niv- 
zbędna była ponoc ze strony czynników za- 
równo państwowych, jak i spolecznych, a 
przede wszystkim ze strony własnych orga- 
nizacji chłopskicii. 


Pierwszorzędną rolę odegrał tu Związek 


Sańtopemocy Chłopskiej, który stał się 
istotnyin przedstawiciciem interesów wsi 
po.skiej. Związek Samopomocy Chłopskiej 
powstał na pierwszym  oswobodzony!: 


skrawku ziemi po:skiej w Lublinie w role: 
1944. Zrodzony na gruncie demokralycz- 
nej referinv roinej, Związek Samopomocy 
Chłopskiej przejął natychmiast funkcje or- 
ganizatora życia gospodarczego i kuilural- 
nego wsi. Powstała szeroka sieć organiza- 
cyjna (wojewódzkie, powiatowe i gminne 
zarządy oraz kola gromadzkie), klóra umo- 
ż.iwiła coprowadzenie do najmniejszej ko- 
mórki akcji przeprowadzanych przez Zwią- 
zek. Takimi akcjami były w pierwszym 
okresie przede wszystkim akcje siewne i 
żniwne. Miały one ogromne znaczenie 
zwłaszcza w pierwszym okresie niepodio- 
głości, kiedy cały szereg grunlów częśŚcio- 
wo bezpańskich, częściowo już cddanych 
cilcpom — leżai odłogiem wskutek braku 
sił pociągowych, sprzężaju, maszyn i na- 
rzedzi rolniczych. sił roboczych. a także 
ziarna siewnego i sadzeniaków. Wycalna 
pomoc Związku Samopomocy  Chlopskiej 
umożliwiła zagospodarowanie większej cze- 
ści tych grunlów w najcieższym badaj i 
aecydującym dia nas momencie. 


Wielka jest również zasługa Związku 
Samopomocy Chłopskiej w zagospodarowa- 
niu Ziem Odzyskanych. na nim bowiem 
spoczywał w dużej mierze ciężar tej pracy 
zanim zorganizowany został  Pańslwowy 
Eoad . Repatriacyjny APUR.) W -yin 
pierwszym okresie Zwiazek Samopomocy 
Chłopskiej wysłał na Ziemie Odzyskane ok. 
200.000 ludzi (50.000 rodzin). Po powsta- 
niu P.U.R. Zw. Samt. Chl nada! poświęca! 
wiele uwagi akcji osadniczej na Ziemiach 
Odzyskanych. Rezdział niczbędnych do za- 
gospocarowania tych ziem przez osadników 
narzedzi, bydłe, koni itd. został przez Pań- 
stwo powierzony czynnikowi społecznemu, 
a więc przede wszysitkim Związkowi Samo- 
pomocy Chłopskiej. Należy podkreścić fakt, 
ze 90 proc. koni zakupionych za granic) zo- 
slaje przydzielonych osadnikom na Živ- 
miach Odzyskanych, podczas gdy tyiko 10 
zrocent idzie na stare ziemie. 


Związek Samopomocy Chłopskiej zwra- 
ca również baczną uwagę na poiitykę cen, 
starając się o to, aby ceny najważniejszych 
artykułów przemysłowych, przeznaczonyci 
dla wsi (maszyny i narzędzia ro:nicze, na- 


mecz" 


wozy sztuczne ild.) były 
niejsze, co 
przyczynić 


nej. 


jak najprzystep- 
w znacznej mierz winno SIO 
do podniesienia produkcji ro! 


Wielką ro'e odgrywa ma 
szość, jedynie bowiemr peprzez spokdzielnie 
może chb:p kupować wszystkie polrzebnie 
mu towary po cenach godziwych, jedynie 
przez spóldzieiność może otrzymać do dy- 
Spozycji newoeczesne srodki techniczne, ja- 
nin dawniej vvsponowai wylucznie cbszar 
nicy. Zwiazek Samopomocy Chłopskiej sta 
na? na ezee chlepskiego ruchu spóldzieicze- 
vo, (tworząc uniwersaine gminne spółdziel- 
nie Santoprmocy Chłopskiej Zalress ich 
asmaca jest niezwylie szeroki, obejmując 
zarówno gozzodurstwa chłopskie, jak t Tesz 
fiwni  EoparEGlacy jne. „Spóldziem:zość* Zw 
san Cal. zestawia sobie za zadania z jed- 
nej sirony rozprowadzanie arlykulów prze- 
męysiówych dla wsi (nawozy sziuczić, mate- 
riały budowlane, narzędzia I maszyny roni- 
cze, towary Wiómiennicze, oraz lowary z do- 
staw UNIEWA) z drugiej strony — urucho-< 
mienie i rozwój przemysłu ro.nego. jai: 
cukrowni, gorzemi, młynów. - krochma!ni. 
tartaków, mieczarni, fabryk konserw wa- 
rzywnych, mięsnych i rybnych, przelwórni 
owoców. suszarni grzybów i jagód, U- 
wzgiędnia tu się rownież przemysl ludowy, 
wikiiniarstwo, wyprawe skór itd. 


a_,4 
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Samopomoc Clhopska uruchomiła (we- 
dlug stanu ni dzie lo iulego I9W roku): 


1.380 rnlynów, 
369 gorzelni, 
100 piekarni, 


48 tariaków i setki innych  p'acówek 


przemysiu rolnego. 

Specjainy dział stanowi t. zw. przemysl 
pomocniczy. który posiada wie:kie znaczenie 
dia cdbudowy wsi Chodzi tu o cegtenie, 
Leloniarnie, wapienniki, | kamieniołomy itd. 


Reio 


Reforma rolna, jedno z największych o- 


bi 


<siąguieć nowego ustroju, realizowam jest 


przez rząd z cala konsekwencja. Setki ty- 
sięcy małoronych i bezrólnych, otrzymalo 
przydział ziemi. W ten sposób zaspoko jn 
został glód ziemi, trapiaey polskiego chio- 
pa. Poniżej podajemy cyfry, które najle 
piej ilustrują przeprowadzone dzieło. 
Ministerstwo  Molnictwa i Reform Rol- 
nyel podaje przybliżone dane cyfrowe, do- 
(yczące nadziałów semia, według staun na 
dzień I-go styczniu: A847 r. Ogólen do lego 
czasu nadzielono 811.599 rodzin chłopskielt. 
Obszar nieruchomości ziemskieb, przy ję- 
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Uniwersalna spółdzielnia gminna i na tym 
pom rozwija szeroką czialaćność. 

Najważniejszym zadaniem - spółdzielni 
gminnych  Sunopomocy (Chłopskiej jest 
przekształcenie wsi porskiej z czysto rolni- 
CEJ w. raniszo -/ przemysłowi. , Jesb iv 
niezbędnym warunkiem podniesienia pozio- 
mu życia wsi i wyrownania go z pozkaneia 
zycia miasta. 

Sieć spóldzielcza Związku Samopomocy 
ChłepsLie; ogarnia obecnie 75 proe. gmin 
w Polce awyrażając się: iiczbą 2.500 Spo:- 
Gzie!ni z 300000 członków. Spółdziemie Zw., 
Sam. Cuk maja 2 miiańdów zlołych goczne- 
wo obrstu. Cytry le świadczą: o niezwyk- 
lym rozmachu pracy Zwiazku Samopomocy 
(Chłopskiej i o iym. Że co lej organizac jil 
oarna Sie wszyslkie postiępewe eemeniy 
MA W uwAżij3cć ją 247g 50% islalnogo 
przedstawiciela. 

Obecnie Związek Samopomocy Chlop- 
skiej przejął rownicz łunkeje datyciczaso- 
wych łzb Rolniczych si powiatowych biur 
paanycu uruchamiajac Biura Gospodarstwa 
Wiejskiego, klóre ukitwiają ranikom olrzy- 
wywarie ziarna siewnego, koni, zawieranie 
kontraktów hodowlanych itl.. przyczynia- 
jąc sie równocześnie do podniesienia pozio: 
nm technicznego gospodarstwa wiejskiego. 

Ponadto przy wojewóczkich zarządach 
Zw. Samopomocy Chl. istnieją rady nauko- 
we, złożone z prolesorów wyższych Ucze: 
ni. Zadaniem tych rad jest krzewienie po- 
stępowtch melod w gospodarstwie wiej- 
skim oraz nasiawanie demu gospodarstwu 
jak najpraktyczniejszego kierunku. 

Poza działalności) czyslo gospocarcz: 
Zwiazek Samspemccy Ghłopskiej prowadzi 


również pracę kiulura'no - oświatową, obej- 
mujjc całekszlatl 
wszystkich 
cy Chiopskiej 
zdrowia i opieki spo.ecznej, 
inslyruty nauki i 


życia wiejskiego. Na 
szczebiach Związku Samopomo- 
istnieją wydziały:  ku.tury. 
szkoleniowe i 


kobiece oraz oświaty 


tyeh na dawnyclr terenach na cele refor- 
my rolnej (o) 
lucznej powierzchui ponad 5 miliony ha 
Z tego, przekazano Ministerstwu Leśnie 
iwa obszary zalesione o powierzchni 980 


obejmował 9.327 obiektów 


tys. ha; na ośrodki kultary rolnej, szkoły 
rolnicze itp. — wyłączono spod parcelacji 
196 tys. ha. Wozpareelowano pomiedzy lud- 
ność wiejską © million 155 tys. ha. 


Remancbt w wysokości 706 tys. ha, sta 
wowi — poza nieużyikami — zapas zemni 
dla dalszej parcelacji oraz częściowo na 
ośrodki kultury rolnej, szkoły rolnicze itp. 
Dotychczas nadzielono mema na dawnych 


INERALNE 


Żiem Odzyskanych 


Wystawa .Przemys. Ziem Odzyskanych" 
zapoznała szerokie rzesze spoleczeństwa 
nie tylko z gotowymi produktami fabryk i 
hu. rozmieszczonych wzdłuż Odry i -Nizy. 
W wieiu działach wytwórczości spotykamy 
także próbki kozalin, surowce mineralne. 
cliamki rud że:aznych oraz różne pola - 
brykaty. 


I siuszmie. Największym bowiem boga- 
ctwem Z:em Zachodnich, ich ,.gospodar - 
czą racją sianu' są właśnie surowce mine 
rane. Wśród nich czolowe miejsce zajmu- 
je oczywiście węgiel. - 


Węgici kamienny występuje -w dwóch 
zagjębiach: górnoś.ąskim, w rejonie RByte- 
mia, Zabrza * Giwic. oraz do:nośląskim, na 
pograniczu czeskim w Sudeiach. 


Obszar górnośląski rozciąga się na prze- 
strzeni 570 kn kw. Jego msóby WVNOSZĄ 
ok. 10 miiiardów ton. Pokłady sę niezbyt 
giężokie i regu.arne. Węgiei=z iego zagię- 
Dia jest wysokogatunkowy. 


Zagiębie donośrąskie ciagnie się wzdłuż 
udofów od Kamiennej Góry aż poza Na- 
wj Rudę koio Ktoizka. Zasoby oceniane są 
EERS miliarda iors Wvsoka „akość tego 
węgie wyrównuje wszejk< niedonogi :© 
go c<zp.CaiacCji. 

Obok węgia Kamiennego na 


_ |ekszioałocji 


Zien Odzysranych istnieją poważne zloża 
wecia brunaiaczo, klórego zasoby ocenia- 
ne są na 10 mbieedów śca. Występuje Qi: 
na bonym Slasku. glownie pomiedzy Ni- 
sa Łużycka i Bobrem. dalej na: Zemi Lu- 
buskiej-w pasie. wl Nowej Sol aż po Ko- 
slrzyn, wreszcie w mniejszych pokladach, 
na poincc -ed Warly ie Noteci 


Na terenach polożonych zdaia od pokła- 
dów węgla wystepują poważne złoża tor- 
fu Miamowieie w polnicenej części Pomo- 
rza Zachodniego, zwłaszcza w okaicy Ko- 


tobrzega i przede wszystkim w. selkach 
miionów ton, ua  leronie  byłycn „Prus 


Wschodniej. 


Obok węża, do „głownych , bogactw 
Ziemny Odzyskanych €nazeżv”mo zaliczyc rudy 


cynkowo ~ olowiane. "Tworzą one” grube 
pokiady (ek. 25 miienów ton) w rejopacn 
bylomia, W- mniejszych ilościach wyśtębu- 
ja ua Slasku Do.nym. 


AK oneal poklade ruda żecaznych+S4 ra 
wyczerpaniu. = Większe ; zisezeniel" nToga 
mieć ieaynie poklady w rejonie Szczytna i 
USER APMIGZUTW 
miedzianej nadające Sy do 
znawdujg Osie w ówiece 
Złotor:a. Natomiast bardzo bogaic $j po” 


Zibża Kia 


terenach | klady rudy żcazno - magnełylowej w re- 


jexie Krzyżatki, w pohndniowej części Do- 
nego Śląska, 

Magnezyi występuje na Donym Śląsku. 
Jego produkcja nie tylko zaspokoi we- 
wiieirzne po!rzeby kraju, ax może być 
również użysa do poważnego cksportu. 


Złoża doineśliąskie rnagnazyetu są jedy- 
nymi w Polsce podobnie jak  domośląskie 
złcża rudy arsenowej, zawierającej pewien 
procent zlota. 


Pewne ilości niku znajdują się w reja- 
ne Ząbkowic, w mniejszym siopniu w ©- 
komach Świdnicy i na poludnie od KlEdz- 
ka. 


Piryły wystepują razem z rudami cyn- 
kowo 7 dowianymi kolo Bylomia orsz w 
powiecie kańieniogórskim na Donym Siy- 
ZKU. 

Na terenach zaołebia węgiowego dolno- 
ś ask,ego znajduja sięsziaża”bamydw oraz W 
wipisszych Kościach krakaw  azmo:rwalych. 
w Nowej Bikłzie kolo Kiedzka. 


Bogactwa na:urane Ziem Odzyskanyc!! 
depolmajz lezo i bogaie surowce dia 
KDZEMYCUL I RRDGANEE. VA anie baza! 
oraw Joe SONee „ZOPIGY PK andzzety. diz 


Dary. kważcycy,, wanien. (narfiusv. pizEx 
R4KATSK= Ura4Z. TÓŻNOTCJNE SIENY, wWttSZEw 


dp: kreda, kaoiin ild. 
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rolniczej. Tak więc nie wa chyba sprawy, 
w klórej chlop nie mógłby się zwrócić 9 
radę czy pomoce do swojej organizacji -- 
do Związku Samopomocy Chłopskiej. 

W ciagu ostatniego kwartału Zw. Są- 
mopomocy Chłopskiej zorganizował 10 kur- 
sów spółdzierczych, organizacyjnych i ro:- 
niczych w ośrodkach szkoleniowych Zw. 
Sam. Chh Precz lego Związek Samopo- 
mocy Chlepskiej bierze również ucział w 
organizowaniu uniwersytetów ludowych I 
szkól Średnich da wsi. 

Zwijzek Samopamocy Chłopskiej wyka- 
zuje 6Zzczgsówą troskę o dzieci chlopskie, 
czego wyrazein byo choćby wystaranie się 
dla nich o przydział 1.00%) miejsc w uzdro- 
wiskach oraz akcja gwiazdkowa. która ob- 
jela tysiace dzieci we wszystkich groma- 
each ow Hódace. 

desti już mowa o akcji oświatowo-spo- 
lecznej, lo należy wspomnieć o wydawni- 
ctwach rolniczwch Związku Samopomocy 
Chłopskiej, kiórych ukazała się już pokaż- 
na iiość (do dn. 15 iutlego 1947 roku 30 wy- 
dawnictwa o nakładzie 300.008 egzempia- 
rzy) oraz o 4 pismach periodycznych: 
„Cułopi”, „Wieść, „Chlopska Gospodarka” i 
miesięcznik „Kobieta Wiejska”. 

W trzyjeliiim Planie Odbudowy Gospo- 


carczej dziala.mość Zwiazku Samopomocy 
(„ułopskiej jest bardzo szeroka uwzglednio- 
na. Wyraża się oma {nna 1.5 miliarda 


ziolych, która ura być zużyra na rozbudo- 
we przemysłu rolnego, oraz instytucji zdro- 
wotnych i kulluralaych na wsi. 

Przed Związkiem Saiiopomocy Chłop- 
skiej sloja osbrzymie zadania. Nie  uega 
jednak walpiwości, że skoro organizacja 
la w najvięższvm okresie potratila wiele 


dokonać, to upora sie przy poparciu naj- 
szerszych mas chiopskichihi i przy pomocy 
Państwa Demokratycznego ze wszeikimi 


trućnościami i doprowadzi do podniesienia 
poziomu życia i do rozwoju kulturalnego 
szerokich mas wiejskich. Z. 


cyfrach 


terenach 87.049 rodzin chłopskich. W tym 
służba folwarczna stanowi 6/1) proc., bezrol- 


ni — 13,9 proc. karłowaci -- 255 proc, 
małorolni — 25 proc., ogrodnicy 1 rzemieśl- 
nicy — T proc, robołbney 1 pracownicy 


umysłowi (działki budowlane) — 1 proc. 
Średni nadział ziemi na jedną rodzine 
chłopską wy. grup spoleczuvch przedsta- 


wiat się następująco: słażba Folwarczna — 


Dt ha, bezrolni - - 3,6 ha, karłowaci — 1,5 
La, małorolm — 1,8 ha, Sredniorolni — 
19 ha, ogrodnicy i rzemieślnicy — 2 ha, 


ogrodnicy i pracówniey nmysłowi--0,5 ha. 

Poza tym ua dawnvch ziemiach z ogól- 
nej ilości 97.052 gaspodarstw poniemiec- 
kich (pozuzej 100 tw) a łącznej powierzch- 
ni, przekraczającej £00 Lys. ha, przyznano 
enie OdLo4d rodzinom: 4.074 gospodar- 
stwa otrzymsuas byla słażba Folwarczna, 
50,250 — nie jseowi rolnicy, 3.645 -— chło- 
pi przesiedleni z przeladnionych woje- 
wództw, 21.135 -— repatrianei, 442 -— osad- 
nicy wojskowi. Ponadto z gospodarstw po- 
nemicckielr na ogródki działkowe wydzie- 
lono D56 gospodarstw, na cale aprowiza- 
eye przekazano 6498; pozostało do roz- 
15.955 gospodarstwa. 

Na Ziemiaci Odzcskanych z 413.056 za- 
rejestrowanych gospodarstw poniemieckich 
(niżej JOU ha) o łącznej powierzchni, prze- 
kracza jacej fo miliona hektarów, nadzielo- 
no — 5.10.1082 rodzin chłopskich, 


dysponowania ~ 


121.212 gospodarstw otrzymali repatuian 
ci, 162.257 — rolniey przesiedleni z prze- 
luduionych wejewódziw, 38.376 -— osadni. 
cy wojskowi, 1-197 — miejseowi rolnicy 
(autochtoni), 3530 -= służba Folwarezna. Na 
ogródki działkowe przydzielono 2.974 go- 
spodrasiw oraz na cele aprowizacyjne — 
(21. Pozostało do rozdysponowania 77.469 
gospodarstw. 


W województwach: lubelskim, krakyw- 


sanm, rzeszowskim przydzielono ponadto 
s22] gospodarstwa pankraińskie o łącz: 


«cj powierzenatć 140 tys. ha. 
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28 czerwca kończy,sie paca wę, wszystkich 
je NS sę trzeba się jeszcze 


pół 


Pierwsze Miejskie Gim 


‘å T N 


Miejskia Koedukacyjne Gimnazjum Fo- 
totechnjiczne w „Warszawie, pierwsza szko- 
ła zawodówa tego typu w Polsce, założo- 
ne zostało prawie bezpośrednio po wyz- 
woleniu Warszawy, znajdując pomieszcze- 
ne w niewielkim, 4-izbowym .lokalu na 
jalnej z zagublonych uiczek daiekiegu 
Grochówa:. W  szkdle tej, w niebywale 
trudnych warunkach - lokalowych, uczyło 
ślę 100 uczniów na, trzy zmiany =y Od 
rana dó późnega wieczora. 
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szkolach średnich i powszechnych. Teraz. 
piinie uczyć. ns. mó raf 14 


nazjum Fototechniczne 
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w Warszawie 


Obecnie miejskie władze ezkolna przy: 
dzielily Gimnazjum Fototechnieznemu dwa 
piętra w wyremontowanym budynki 
szkolnym przy ul. Stawki 5, który w czę- 
ści przeznaczonej na Miejskie Gimnazjuni 
Fototechniczne zostal przystosowany 
do potrzeb tego typu szkoły. 

Z nowym rokiem szkolnym otwarty za- 
stanie przy szlkoie internat, który pamier 
Ści zgłaszających się ucznłów z prowin+ 
cji. 


— 


Szkolenie ratowniczo - sanitarne 
| na Dolnym Śląsku 


Ze wzgłędu, na duże zapotrzebowanie na 
sily pielęgniarski, przeprowadza się na Doi- 


‘nym Śląsku wzmożeną akcję szkolenia ra- 


łownicza - sanitarnego. We Wrocławiu roz- 
poczęłą swą pracę dwu I pół letnia szkołe 


Kursy Zawodowe 
"w' Krakowie 


Instytut Rzemieślntczy w Krakowie zor- 
ganizował w pigrwszym-kwartale 1947 r. 

kursów zawodowych, na których szko” 
lona łęcznie 470 uczestników, Wśród 
wspomnianych: kursów, było 9 kursów da- 
Skona,ępja zawodowego, 7 kursów. ogólno- 
kształcących, przygotowawczych do egza- 
minu ćzeladniczego i jeden kurs mistrzow- 
ski Nadto -organizuje się kursy zawodów 
rzemieślniezych. Przewiduje się też urucho- 
mienie pracowni zegarmistrzowskiej, radio- 
techniczne | ' naprawy samochodów. 


Kurs kreśleń technicznych 


Przy Państwowei Szkoie Przemysłowej 
Ww Soshowcu -zórgan'zowano bezpłatne kur- 
3y kreśej technicznych dla pracowników 
danstwowych zakładów pracy. 


pielęgniarek, do której uczęszcza trzydzie- 
ści uczenic. W kwietniu br. zorganizowano 
sześciomięsięczny kurs dla sióstr pogotawia 
sanitarnego we'Wracławiu. W dniu 15 ub. m. 
zakończono w Lignicy  szeSziomiesięczny 
kurs ratowniczo — sanitarny, w Zgorzelcu 
odbył się również kurs sanitarny, zorgani- 
zowany specjanie dia gromad wlejskich, a 
w Świdnicy dla robotników fabryk. 

W najbliższym czasle przewiduje się zor: 
ganizowanie na terenle ‘województwa wroc- 
ławskiego 8 kursów dla przodewnic wiej- 
skich, 2 kursy dla Instruktorów ratowniczo» 
sanitarnych drugiego stopnia, szereg kur: 
sów dla ratowników drogowych, 28 kursów 
ratowniczo - sanitarnych, 28 kursów pierw. 
szej pomocy oraz kurs zielarski. W akcji or» 
ganizowanła szkolenła rątawnicze - sanitar- 
nego dużą pomoc akązuje PCK. 


Wyróżnienie uczonego polskiego 


Bąwlący w Paryżu wybitny matematyk 
polski, profesor dr Wacław Sierpiński, otrzy» 
mał z okazji 500-letniej rocznicy założenie 
uniwersytetu w Rardeąux doktorat honoris 
causa, Akt wręczenia profesorowi Slerp'ń- 
skiemu dyplomu doktora h. c. odbył się! w 
czasie obchodzonego w Bordeaux święta 


uniwersyteckiego, dnia 22 mala br. W po” | Zdrowie dzieci to troska nle tylko rodziców ale i 


czątkach czerwca profesor wrócił do kra- 
ju, gdzie wziął udział w zjeździe matema- 
tyków. 
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Uniwersytet Łódzki kształci przyszłych geogratów 


Zekład Geograficzny Uniwerayletu Łódz 
kiego, którego kierownikiem jest prof. dr 
Jan Dyl:k, liczy obecnie 40 studentów. 
Oprócz wykładów i seminarium do podsta- 
wowych zajęć słuchaczy należą cwiczenia 
i wycieczki terenowe, mające na celu ba- 
dania morfologiczne terenu. W lecie 1946 
r. Zakład urządził trzytygodniową ekepe- 
dycję na Ziemie Odzyskane. W roku bież. 
wycieczki Zakładu ograniczą się prawdo- 
podobnie do reglonu łódzkiego. Dokonywa- 
ne podczas wycieczek badania stanowią 
pewne novum, gdyż w okresie przedwo- 
jennym nie doclerały tu w celach badaw- 


czych żadne wycieczki _ umiwersyteckich 
zakładów geografii. l 
Teren okolłc Łodzi jest bardzo intere- 


sujący dla geografa ze względu na skom- 
plikowany charakter jego powierzchni, na 
kióręj pod cienką masą pochodzenia lo- 
dowcowego występują elementy etarsze; 
gkały wieku kredowego w okolicach Ła- 


Ska i.Sieradza, jeszcze starsze skaly ko- 


ło< Widawy, „bądź też  ulksztallowanie pū: 
wierzchm grupy mezozoicznej” pod *Toma- 


szowem Mazowieckim. Region łódzki, 
znajdujący silę między obszarem nizino- 
wym Poski pólnocnej glacja.nego ocho- 
dzenia i wyżynnym obszarem Poiski po- 
łudniowej, jest ogromnie ciekawy również 
dia antropogeografa. Toteż siudenci ~ 
uczestnicy wycieczek Zakładu, niezależnie 
od badań z zakresu geografii fizycznej, 
odbywają studia antropogeograficzne.. 

Należy dodać, że zakład posiąda bibl:0- 
tekę, llczącą ponad 2 tys. tomów, nacz 
ną iiość map oraz atlasów. 


Uczniowie Państw. Szkoły Morskiej 


na „Darze Pomorza” 


W Gdyni zaokrętowani zostali na statek 
szkolny „Dar Pomorza“ — wychowanka: 
wie Państwowej Szkoły Morskiej. Są = 
uczniowie pierwszego kursu wydz. nawi- 
gacyjnego. Wyjazd na morze na okres 
półtoramiesięczny przewidziany jest na 
dzień 15 czerwca. 


Ogólnopolski Zjazd w sprawie literatury dla dzieci 


W dniach od 1 do 4 czerwca br. odbył 
się w Warszawie  plerwszy Ogólnopolski 
Zjazd w sprawie literatury dla dzieci, orga- 


Kurs pedagogiczny 
w Strzyżowie 


W Strzyżowie nad Wisłokiem zakańczył 
się lO-miesięczny kurs pedagogiczny dla 
nauczycieli szkół rolniczych woj. rzeszow- 
skiego, zorganizowany przez Wydział O- 
światy  Rounicze] przy Woj. Urzędzie 
Ziemskim. Kurs, w którym wzięło udział 36 
nauczyciei obejmował m. in. wykłady z 
zakresu epółdzielczaści wiejskiej, W czasie 
trwania kursu urządzane były co dwa ty- 
godnie konferencje, na których wykładow- 
cy udzielali kursantom instrukcji odnośnie 
pracy indywldue'nej. 


nizowany. przez Wydz. Pedagog. Zarz. GI. 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego przy poparciu 
Min. Oświaty i Min. Kultury i Sztuki. Zjazd 
ten skupi pisarzy, malarzy ilustrujących 
książki dla dzieci, bibliotekarzy, wydaw- 
ców i pedagogów. Zjazd połączony będzie 
z Międzynarodową Wystawą książek dia 
dzieci, na którą uzyskano. wiele pięknych 
wydawnictw ze Związku Radzieckiego, Bul- 
garii, Czechosłowacji, Szwecji, Włoch, A- 
meryki i Angiil. Program zjazdu obejmuje 
szereg ciekawych referatów poświęconych 
literaturze dziecięcej zarówno poskiej, jak 
i innych państw. Celem zjazdu jest przedy- 
skutowanie wszystkich zagadnięń dotyczą- 
cych tej literatuty oraz ustalenie nowych 
form organizacyjnych <ce'em - podnięslenia 


poziomu wydawnictw dla dzieci. 


Sanatorium Miejskie dla dzieci w Łagiewnikach 


Rządu, 

dąży do podniesienia stanu zdrowotnego młodziutkich obywateli. W 

toriach rozsianych po calej Polsce dzieci wypoczywają i bawią się otoczone troskliwą 
opieką iachowego pęrsonetu, 


który wszelkimi drogami 


licznych sana” 
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" lo nie to Panie Szanowny 


— To kpiny, panie szanowny nie Biela- 
ny! — powiedział do mnie z odcieniem 
melancholii w głosie jakiś starszy pan, 
wspinający się wraz że mną w ubiegłą nie- 
dzielę na bielańską górę od strony Wisły. 

— Dawniej deszcz nie deszcz, burza nie 
burza, cała Warszawa w Zielone Światki 

ustała być na Bielanach. A detsiaj, że 
troszkie pada, patrz pan, jakie pustki... 
Tak, tak, upada pobożność, patriotyzmu 
niema za grosz w narodzie... Jeżeli tak da- 
lej pójdzie, to do czego dojdziemy się py- 
tam? 

Samego piwa, ile to szło u Bochenka, 
obarzaneczków, różańców z ciasta. Każde 
jedno małoletnie dziecko, kogutla, czyli 
tyż świnkie co gwizdek pod ogonem miała, 
z odpustu przywieźć musiało. 

A jak się ludzie bawić umieli?! Pomi- 

\ mo że każden pod ankoholem się znajdo- 
wał, na huśtawkie, na karożele albo i dia- 
belski młyn właził i jeździł tam i nazad. 

Mgliło nie jednego, a on z przeprosze- 
niem pańskiej osoby... majaczył na dół, 
ale z rozrywki nie zlazł, musiał swoją par- 
Lie odjeździć, bo inaczej, panie szanowny, 
obmoówili by takiego. Oczów by nie mógł. 
znajomemu pokazać. 

A jakie nieporozumienia bywali, jak się 
honorowo grzeli? Całe rodziny pogotowie 
ratunkowe do Świętego Rocha odstawiało. 
| A dziś co? 

Duża łza, łza starego człowieka, jak per- 
ła potoczyła się po rumianym policzku, si- 

wym wąsie, i wsiąkła w półkoszulek. 

Preszlśmy na górę. Mój rozmówca 
skrzyknął dokoła sicbie rodzinę, złożoną 2 
synów, córek, ztęciów, szwagrów i uhu- 
cząt i jak przystało na patriarchę, na cze- 
le rodu ruszył podbielańskie dęby, ginąca 
tradycję ratować. 

> Smutne słowa starca głęboko zapadły 
-~ mi w duszę i smętkiem ją przepoiły. 
Nie mnie nie ucieszyło. Ani amerykań- 
ska loteria, na której można było wygrać 
' ża 5 złotych czekoladę w 9 smakach, am 
strzelnice, ani huśtawki. 
Nie spojrzatem nawet na karuzele, na 
których istotnie bylo pustawo, a już żeby 
kto „pod ankoholem majaczył na dół, o 
tym ani marzyć. 
|. Z ironicznym uśmiechem przeszedłem 
obok siłomierza, którego właścicielka w 
braka.. klienteli sama wala młotem w ko- 
wadełko, osiągając bardzo dobre wyniki. 
Poważniej zainteresowałem się tylko 
skomplikowanym „aparatem doktorskim 
do mierzenia krwi. Cały zwój szklanych 
rurek, zakończonych retortą, w której znaj- 
|| dowała się jakaś ciecz, wyglądał tajemniczo 

i groźnie. Pan, obsługujący aparat, odzia- 

ny był w biały fartuch lekarski, na nosie 

miaż wielkie binokle w mosiężnej oprawie, 
profesorska bródka uzupełniała postać ty- 
powego docenta medycyny. 


Profesor pochylił się nad maszynerią, 
 polrzsnął retortą i rozpoczął wykład. 

— Widziem tu, proszę szanownej publi- 
ki aparat, za pomocą którego możem się 
przekonać, czy nas coś boli, czy też wszak 
wprost przeciwnie jesteśmy zdrowe. 

; My już mie potrzebujem, jak dawniej, 
lłaść się do łóżka z termometrem pod de 
pachą, my nie wołamy doktora, czy tyż 
urkuszerkie, ale łapiem się ręką ża: ten 
aparat i za jedne 20 złotych jesteśmy u- 
. świadomione. 

O wiele my jesteśmy chorzy, ten różowy 
płyn skika w butelce jak głupi, bulgocze 
i gulgocze jakbyśmy gotowali rosół, albo 
tyż z przeproszeniem herbatę. 


O wiele ten różowy płyn spoczywa spo- 
kojnie u: butelce, to znaczy że jesteśmy 
zdrowe ti możemy dalej gazować i zaka- 
zać. z 


Chcąc stwierdzić stam, swego zdrowiu | 


ujatem za 20 złotych ręką aparat, który 
kompletnie oszalał. Różowy płyn skakat, 
gulgotał i gulgoltat jak Niagara 
wylewu Missisipi. 


podczas 


Obecni spojrzeli na umiei zasacspółczu- 
ciem, a medyk poważnie i ż troską. 

Stwierdził groźny sim zdrowia.i chciał 
mi sprzedać uniwersalny środek przeciw- 
ko bólom głowy, zgadze i hemoroidom. Ale 
wymówiłem się, źe nú, pilm do szpitala 
rzmknąłem w tlemie. Pod orwiecznymi de- 
bami, mimo deszczu, siedzieły dość liczne 
towarzystwa, pokrzepiejace się i odźywia- 
jace w myśl starych bielańskich zwyczajów. 

Naraz uwagę moją zierócił jakiś krzyk. 
Tłum panów szamotał się i przepierał, W 
gorze widać bita butetki c | 7 

— No wreszcie pomyslałen z ulgą — 
nie umarłu tradycja. 

Zblżyłcin sie szybko, żeby wt usanmić an: 
Jednego słowa, ani jednego moszęntu z tra- 
dycyjnego obrzędu. „dle było już za póź- 
10. Zanim podszedłen:, okrwąqwieni pano- 
wie wyraźnie się godazili, 


RANA BT PIRATA 


bie śmichy, 


Trafiłem. właściwie na ceremonię 
stawiania: się. 
— Konsianty Mucha jestem. 
Sulpicjusz Rączka. 
Jak? 
Nulpicjusze Rączka. 
O wiele mnie ucho nie myli, pan so- 
chichy z nowego znajomego 
urzadzasz? Nirprzyewoitem słowem w ta- 
warzystwie się odzywasz. A. tu są kobiety 
l dzieci. | 


— 
—— 
— 


— Kosluś, masz rację. Ten ciapciak dra- 
kie z cicbie odstawia. Nic ma takiego świę- 
tcgo w kalendarzu. 

— W ucho go! 

— To-za mało. Z maszyny do .łobuza. 
Pan Nonstanty wyjął rewolwer, gruch- 
nab dwutrotne do pana Sulpicjusza, któ-. 
ry trafiony w: biodro, potoczył 
drzewo. 


stę pod 


Ponieważ pan. Konstanty zaczął repeto- 
tać tewolwer'szybhko. się wycofałem, na- 
siępujac na odcisk: stojącemu ze mną panu. 
był to starzec, z którym forsowaliśmy bie- 
lanska górę. 

5pojrzałem na niego z triumfem, wska- 
iująć na rannego. 

— No, widziepan! 

— Fo nie to, panie szanowny. Z brau- 
noeh każ: potrafi. Ale tępem stołowem. 
vozem całą rodzinę do szpitala wyszyko- 
rać, to rozumiem! 

Opuściłem głowę i odszedłem 
dzony, 


zauwsty- 
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Całkowicie odbudowany olbrzymi 
mieszkalny przy Ptacu Zbawiciela 
Mokotowskiej. (W numerze 3/54 ze 


stycznia br. zamieściliśmy zdjęcie tego 


gmachu będącego wówczas w trakcie od: 


budowy. Porównajcie obydwa zdjęcia.) 


PIŁKARZE ZNÓW WALCZĄ O0 AWANS | lwowska” 


DO EKSTRAKŁŃSY $? 
I GRUPA: 


ZZK Ognisko — Wisla 0:7: (0:3). 
Po:enia (Byt.) — KKS (Pcznań) 2 
Fo.orlia: (5.)=— Paca (W-wa) 9:2 
Motor Szomo:crki 0:3 walkover. 


Il GRUPA: 
Orzeł — Cracovia 1:3- (1:1). 
Gedania — AKS 1:1 (LIX 
Grochów — Radomiak 2:2 (0:1). 
Pomorzanin — RKU.2:2 (1:1). 
ZZK (Łódż) Rymer 0:6 -(8:2). 


II GRUPA: >, 

Warta — KKS (Oisztyn)*8:1' (3:0). 

WMKS — PKS (Szczecin) 6:1 (2:1). 

Czuwaj — Tęcza 1:1 (1:0). 

Ostatnia niedziela przyniosła kilka nie- 
spodzianek. 

Pierwsza z nich ło remis + Polonii war- 
szawskiej z jej imienniczką z. Świdnicy. 
Poionia Świdnicka zdobyła pierwsze punkt, 
i ła na zeszlorocznym mistrzu Potiski. 

W Bytomiu KK5 z. Poznania. walczył o 


trzecie miejsce w tabeii z-Poenią bytom-' 


ZKL IA > © F EERE 


(grają tam prawie sami Lwowia- 


cy z NMatjecem nS *Kaźmierówiczem). Wo- 
bec wyniku remisowego: rywali po” 
godziły Szombierki windujec się na' 3 


miejsce. Na pierwszym miejscu nadal utrzy 
muje się Wisła — Kraków. 

Szanse Polonii warszawskiej. na pierwsze 
miejsce po niespodziewanym remisie zma- 
laly. Ciesawe będzie spotkanie 2 liderów. 

W drugiej grupie Gedania ra swoim bo- 
isku zremisowała z chorzowskim AKS, a 
Pomorzanin z RKU (Sosnowiec). 

Obydwie drużyny pcmorsk:e pokazały, że 


„na swoim boisku nawet liderzy nie mogą 


iiczyć na pewne zwycięstwa. > 

Niespodzianką był remis Radomiaka w 
Il grupie z Grochowem (W-wa). 

W grupie iej nadal na pierwszym. miej- 
scu uirzymuje się AKS, na drugim Craco- 
Via, na trzecim kopa'nia „Rymer“. 

W irzeciej grupie bez zmian: Warta i 
ŁKS prowadzą: zdecydowanie. Pozostala 
stawka jest wynównana. Na trzecim miej- 
scu upiasowała się Tęcza z Kiek, na 
czwartym Garbarnia. 

Pozostali: Czuwaj z Przemyśą i WMKS 
(Katowice) oraz Lublinianka mogą jeszcze 


ską. która jest popusarnic zwana „Pogonią sprawić wiele kłopoiu Tęczy i UGarbarni. 


4 meczu Sztokholm - Warszawa 


Ab) 


Sobkowiak w wa!ce z 


Ar: Eais 
Gabrielssonem 


SKŁAD DO NORWEGII USTALONY 


W dniu 11 czerwca-w Oslo, rozegrany zo 
stanie mecz piłkarski pomiędzy reprezeni 
cjami Polski ; Norwegii. Będzie to pierw 
szy* po wojnie oficjalny* mecz. naszych pl 
„kazy an „ww " PORY U EREE 

Przed wyjazdem PZPN zongąnizował 1 
Warszawie obóz treningowy „did "rajicp 
szych pilkarzy. Obozem kierował znany pi 
karz z, Pogoni lwowskiej, Wacław Koga 
Po spoikaniu sparringowym.z reprczens 
cją Warszawy, plk Reyman (starzy spa 
towcy pamiętają go na pewno jako ii 
rownika ataku Wisły), ustalił następująu 
skład: 

Brom (Ruch), Szczepaniak (Poicnia = 
W-wa), Flanek (Wisła), Jabłoński I (Cra 
covia), Parpan (Cracovia),  Kazimiercza 
Warta), Baran (ŁKS), Gracz (Wisła), ŚW 
carz (Polonia W-wa), Cieślik (Ruch), Smo: 
ski (Warta). 

Rezerwowi: Jurowicz (Wisła, 
Fiiek (Wisła, obrona lub pomoc), 
(Garbarnia, napad). 

Z drużyna jadą pp: Wilczyński, mjr. z 
sior, ppłk. Reyman'i'W. Kuchar. 


SZTOKHOLM — WARSZAWA 


bramka; 
NOWA: 


W obecności 8 tys. widzów w Warszewi 
rozegrany zostal macz bokserski pomiędźj 
reprezentacjami Warszawy i Sztokholmi 

Remisowy wynik meczu odpowiada cd 
kowicie przebiegowj poszczegó:nych wall 

Wyniki techniczne od muszej do cięż: 
kiej: Baistróm wygrał z Patorą. Sobkowź4a 
zwyciężył  Gabrieissona. Sieradzan wy 
punktował Belglunda. Czortek wygral: 
Karissonem. Linquist zremisował z Was% 
kiem. Hagiung zwyciężył ,Kośsowsxiego W 
trzeciej rundzie przez “t. k. o. Ossśga, W 
punktował Drabkowskiego, Modigh _ zren 
sowal z Kotkowskim. | | 

Z  Poiaków wyróżnili się  Sobkowiasjj 
Czortek, . Kossowski i Kotkowski.. Scias 
wiak demoicwał swego przeciwnika, * 
pierwszego do osialniego gongu, przewy* 
szając Swego Szweda technika, ru 
ną wyczuciem dystansu i szybkością. CZ0F 
ek stoczył z  MKar.ssonein  najładniejsż 
walkę dnia. Wa'ka ta była bardzo szybra: 
stała na wysokim poziomie — Mlodziuti 
Kossowski walczący dopiero 10 raz — wa 
czy! w zastępsiwie chorego Ko:czyńskie: 
go 

W dwóch pierwszych rundach przewaśśją 
mia! IKossowski. Szwed typowy „pucze” 
potcwał tyiko na cios. Udaje mu się «0 * 
3 rundzie, kiedy Kossowski po kiku «0 
sach niezdoiny był do dasszej walki. M 
ssowski jest obiecującym narybkiem i FĄ 
pewno spotkamy- się częściej z jego "W 
zwiskiem. 

Należy dodać, że mecz odbyl sie 
zwykle miłej į serdecznej atmosferze. 
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PORADNIK DLA POSZUKUJĄCYCH PRACY 


Zarząd Gminny Stara Bystrzyca, 
pow, Bystrzyca, woj, wrocławskie 
poszukuje: 

12 ślusarzy, 

1 kowala, 

] murarza, 

1 kreślarki, 

Warunki płacy: 
rowej. 

Warunki mieszkaniowe: pomoc w 
uzyskaniu mieszkania, 

Porozumieć należy się z Urzędem 
Zatrudnienia we Wrocławiu, ul. Cy: 
bujskiego 20, tel. 199. 

Zarząd Gminny w Zwirowie, pow. 
Bystrzyca, woj, wrocławskie, poszu- 
kuje: 

2 stolarzy, 


wg umowy zbio- 


l| murarza. 

Warunki płacy: wg umowy zbio. 
rowej. 

Warunnki mieszkaniowe: pomoc 
w uzyskaniu mieszkania. 

Porozumiewać należy się jak w 


poprzednim zgłoszeniu. 

Zarząd Miejski Lądek, pow. By- 
strzyca, wej. wrocławskie  poszu- 
kuje; 

2 elektromonterów, 

2 ślusarzy, 

i kowala, 

1 mechanika, 

| stoiąrzą, 

i maszynisty, 

Warunki płacy: wg umowy zbio- 
rowej: 

Warunki mieszkaniowe: 
uzyskaniu mieszkania. 

Porozumiewać należy się jak w 
poprzednim zgłoszeniu. 

Zarząd Miejski w. Międzylesiu, 
pow, Bystrzyca, woj. wrocławskie, 
poszukuje: | 

i stolarza, 

2 mechaników, 

4 ślusarzy, 

2 elektromonterów. 

l spawacza. 

Warunki płacy: wg umowy zbio- 
rowej. 

Warunki mieszkaniowe: pomoc w 
uzyskaniu mieszkania. 

Porozumiewać należy się z Urzę- 
dem Zartudnienia we Wrocławiu, 
ul. Cybulskiego 20. 

Zarząd Gminny w m. Dlugonole- 
Zdrój, pow. Bystrzyca, wej. wroc- 
lawskie, poszukuje: 

| murarza, 

I cleśli, 

t stolarza. 

Warunki płacy: 
Towej. 

Warunki mieszkaniowe: pomoc w 
Uzyskaj u mieszkania. 

Porozumiewać należy się 
poprzednim zgłoszeniu. 

Zarząd Miejski w Scinawie, pow. 
Wołów, woj. wrocławskie, poszu- 
kuję: 

2 ślusarzy, 

| spawacza, 

| murarza, 

1 elektromantera. 

Warunki płacy: wg umawy zbio- 
rowej. 

Warunki mieszkaniowe: pomoc w 
uzyskaniu mieszkania. | 

Porozumiewać należy się jak w 
poprzednim zgłoszeniu, 

Zarząd Gminny w Gorzanowie, 
pow. Bystrzyca, waj. wrocławskie, 
poszukuje: 

2 murarzy, 

Il ślusarza, 

T malarza, 

1 elektromontera, | 

T stolara. YE 


pomoc w 


wg umowy zbio- 


jak w 


I 
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Warunki placy: wg uniowy zbio- 
rowej. 

Warunki mieszkaniowe: pomoc w 
uzyskaniu mieszkania. 

Porozumiewać należy się jak w 
poprzednim zgłoszeniu. 


| 


Zarząd Gminny  Jardanów, "kg 


Dzierżoniów, woj wrocławskie, po- 
szttkuje: 

1 instalatora wodociągowego, 

| murarza, 

| dacharzą, 

} stolarza. 

Warunki płacy: 
rowej. 

Warunki mieszkaniowe: pomoc w 
uzyskaniu mieszkania. 

Porozumiewać należy się jak w 
poprzednim zgłoszeniu. 

Starostwo Powiatowe w Bystrzy- 
cy Ref. Odbudowy (woj. wrocław- 
skie) poszukuje: 

3 malarzy, 

3 murarzy, 

1 cieśli, 

2 stolarzy, 

t ełektromontera. 

Warunki płacy; wg Hmowy zbio. 
rowej. 

Warunki mieszkaniowe: pomoc w 
uzyskaniu mieszkania. 

Porozumiewać należy: się, jak -w 
poprzednim zgłoszeniu. ` 

Zarząd Miejski Żarów. wej wroc. 
ławskie — poszukuje: 

9 majstrów wodociagow ych, 

1 ślusarza, 

3 murarzy, f 

6 malarzy, | 

I stolarza, 

2 hydraulików. s 

Warunki płacy: wg umowy zbio- 
rowej. 

Warunki mieszkaniowe: 
uzyskaniu mieszkania. 

Porozumiewać należy się : jak: w 
poprzednim zgłoszeniu. 

Starostwo Powiatowe w Lubaniu, 
woj. wrocławskie (Rel. Odbudowy) 
poszukuje: 

17 stołarzy, 16 cieśli, 31 ślusarzy, 
4 hlacharzy, 3 szklarzy, 3- eiektro- 
monterów, 15 murarzy, | stelmacha, 


wg umowy zbio. 


pomoc w 


2 brukarzy, 2 dacharzy, 1 dekarza, 


6 malarzy, .2 betoniarzy, 2 zdunów, 
| mechanika, I specjalisty z gazow- 
ni, | maszynisty, 3 budowniczych, 
| majstra wodociągowego, | toka- 
rza. 


Warunki płacy: wg umowy. zbio- 


rowej. 

Warunki mieszkaniowe: 
uzyskaniu mieszkania. 

Porozumiewać należy „się jak w 
poprzednim zgłoszeniu.. 

Państwowy Urząd Rerańilaciiny, 
Oddział powiatowy w Dzierzenio- 
wie: poszukuje: | 

I dekarza, 

| zduna, 

3 cieśli. 


i pomoc: w 


ł rawej. 


Warunki EEK An OWE, pomoc w 
uzyskaniu mieszkania. 

Poroziumiewać należy się jak w 
poprzednim zgłoszeniu. 

Warunki płacy: wg umowy zbio- 
rowej. 

Zarząd Miejski w Chojanowie, 
pow. Złotoria, woj. wrocławskie po- 
muje: 
murarzy, 
cieśli, 
stolarza, 
slugarza, 
dekarzy, 
malarzy, 
blacharza, 

"monterów wodociągowych, 
elektromonterów, 

Warunki płacy: wg umowy zbio- 
aT W ; 

Warunki mieszkaniowe: pomoc w 
uzyskaniu mieszkania. 

Porozumiewać należy się jak w 
poprzednim zgłoszeniu. 

Zarząd Miejski w  SŚwierzawie 
(Snów), pow. Złotoria, woj. wroc- 
lawskie. posztku je: 

I architekta, 
zdwna, - 
dekarza, 
cieśli, ” 
malarzy, 

I murarza. 

Warunki płacy: wg umowy zbio- 
rowej. | 

Warunki mieszkaniowe: pomoe w 
uzyskaniu "mieszkania. 

Porozumiewać mależy się jak w 
poprzednim zgłoszeniu. 

Zarzęd Gminy Afbrechtów, pow. 
Żacy, woj, wrocławskie, KALMAR 

1 stelmacha, - 
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l 
1 
1 
2 


murarzy, 

3 kowali, 
"2-cieśli; 

I dekarza, i 5 
2 stolarzy. 


Warunki płacy: wg umowy zbio- 
rowej. 

Warunki mieszkaniowe: pomoc w 
uzyskaniu „mieszkania. 

Porozumiewać należy się jak w 
poprzednim zgłoszeniu. 

Sarostwa "Powiatowe w Wałbrzy- 
chu (Ret. Odbudowy), poszukuje: 

23 murarzy, ` 

vt: stolarza, 

4 śłusarzy, 

3 betoniarzy, * 

| 2 kowali. 

"1 inż. budowlanego, 

1 cieśli, | 

| malarza, 

s | architekta, 

1: brukarza. 

Warunki płacy: wg wnowy zhio- 
rowej, 

Warunki. mieszkaniowe; pomoc w 
uzyskaniu mieszkania, 
- Pórozumiewać należy się jak w 
poprzednim zgłoszeniu, 


INFORMATOR REPATRIANTA 


Zapisy na Wyższą Szkolę Pedagogiczną 
| w Gdańsku — Oliwie 


Państwowa Wyższa Szkoła Pedagagi: 
czna w Gdańsku — Oliwie przyjmuje za- 
pisy, począwszy od 'dnią 1. 6. br. ha rox 
akademicki 1947/8. Studium jest 3-lelnie 
i przygotowuje nauczycieli 
dla szkoły podstawowej. Absotwenci zdo- 
bywają pelne prawa, związane z posiada- 
niem dyplomu szkoły wyższej. 

Zakład dziej się na lrzy: wydziąty* mę: 
tematyczno - fizyczny, - 


speejakstów | P. w Gdańsku 


geograliczno - grafie. 


przyrodniczy i humanistyczny. Studene! 
mogą zamieszkać w internacie oraz o 
traymują pelne bezpłatne wyżywienie. 
Zgloszenia przyjmuje sekretariat W.S. 
W — Oliwie przy ul. Po- 
lanki 180. 

Do padania a przyjęcie: nąieży załączyć: 
życiorys, metrykę urodzenia. świadectwa 
dojrzałości w óryginśie oraz trzy foto- 


Uwaga Rodacy za granicą 
poszukujący swych rodzin w kraju 


Celem szybszego skomunikowanita 

się podajemy adresy osób  odnale- 

zionych w kraju za pośredmctwem 
„Repatriania”. 


Adresy te nndeszły do naszej re- 


dakcji, w okresia ostatnich 2. ty- 
yodni. l 
Piut. Bogucki Józef, Heilbronn - Bockin“ 


gen Im Kreuzigrupd 4085 L. Sv. Company: 
— wdszukaiswny ob. Arabskiego  Slefana, 


Wtórego adres est następujący: — Cze- 
lasdź. Piast. ul. Ketonowa Nr 2. 
Brodącz Henryk, Danregy Canip, Near 


Tuirso Gailhnes Scot'and:  zawiadamiamy, 
Że odszukaliśny ob. Szybócką Helenę, któ” 
ra zam. w Warszawie, Al. na karpie 
UA 

Binko Józefą, Polski Ośrodek Recker- 
feid bei Münster in Westf. UNRRA Team 
ŁO: podajemy Pani adres ob. Kantarka 
Stanislawa — Gromada Kozłów. gm. Mało- 
fgoszcz, pow. Jędrzejów, woj kieieckie. 

Ciszek Etward, (l3-a) Lohr a/Main 
N. R.R.A. D. P. Hospital U. S. Zane: 
dres Stelana i Heieņny Cieleckich brzmi 
Warszawa, ul. Siewierska 4 m. 9. 

Czubek Stanisław, Essiingen (Neckar 


S. Zane: podajemy adres rodziny Pana — 
Czubek Adam, Warszawa, ul. Złata 83 m.3. 

Epstein Stanisław, Air Base  Illesheim 
Post Winedsheim Mfk. U. S. Zane; — Ob. 
Zawilska - Stogowska Eugenia. zam. nedal 
we wsi Stare Miasto, gm. Stare Miasto, 
pow. Kenn. 

Jagła Marian, Polski Obóz K.  [muten- 
dorf Kreis Rraunschweig: — adszukaliśmy 


adres rodziców Pana. który zamięszczamy 
— Warszawa, ul. Wilanowska 4 m. }7. 

Kozłowski Wacław,  Gutach/Schwarz” 
wa'dbahn UNRRA Team 579: podajemy 
Panu adres matki Kozłowskiaj Wiktarii z 
d. Haiduk — Warszawą, ul.  Sułkowieka 
R m. 6 araz adres siostry Jackiewicz Zofii. 
—- Warszawą, ul. Tatrzańska 9 m. 4. 

Kiełec Jerzy, Polish P. W. X. Centre 
XC Hamburg—Wentorf 1V/12/1 BA.QR.: 
Ł poszukiwanych przez Pana asób, adszu* 
kaliimy ab. Wirkusa Jerzego, ur. 1912 r., 
którego adres jest nASlEPUJAĘY — Toruń, 
wi. Chodkiewicza 12 m. 6. 

Kuźmiuk Jan, Reckeniełd Kr. Miinster 
Westfalen: poda jemy adres rodziny Pana 
Kużmiuk Jadwiga, Julian i Stanislaw 
zam. wieś Bereza gm. Zahajki, pow. Ra- 
dzynń. 

Makowski Gerhard, Palish D. P. Camp 
Auerbach—Obf. (13-a) UNRRA 1045 U. S. 
Zone: — podajemy Panu adres Krystyny 
Chmurskie | Warszawa, ul. Wilcza 
16 m. 2R. 

Miążek Franciszek, Miilheim/Bd Camp 
Polonais Zone Francaise: z poszukiwanych 
przez Pana osób uzyskajiśmy adresy Mią- 
żek Władysława, który zam. Warszawa, ul. 
Wspólna 6] m. 2. 

Makowski Benedykt, Polish P. W. X; 
zgrupowanie B. AO.R z poszukiwa- 
nych przez Pana osób uzyskaliśmy adresy: 
Ciechamskiej Janiny, która zam. Warsza- 
wa, ul. Dymińską 9 m. 28. Kwaśniewskiej 
Czesławy — Ursu k/Warszawy, ul. Wios- 
kowa 2. Makowski Tadeusz zam. również 
w Ursusie. 5 

Ruina Załęski Tadeusz, Stuttgart — W. 
Rótestr. 30 U. S. Zone: — padajemy Panu 
adrasy rodziny w Warszawie — Załęska 
Maria, Wilewską Jadwiga i Rigtel Halina 
zam. ul. Sialowa 51 m. 19, Załęski A'ek- 
sander zam. ul. Grochowska 73 m. 9-a Za” 
lęski Antoni zam. ul. Pułtuska 24 m. 1. 

Rayski Antoni Werl (Westf.) Larigewie- 
derungweg 46 British Zone: uzyskaliśmy 
adres żony Pana i syna — Łódź, ul. Głów” 
na 3t m. 12. 

Studniarz Stefan, (21) Werl Langenwie- 
denweg 46 in Westfa'en: uzyskaliśmy a- 
dres -Jana i Zofii Słudniarz — Warszawa, 
ul. Heweliusza 5 m. l-a. - 

Sobala Bronisław, Frankfurt n/M. (Sak- 
senhausen) Unter d Esche 11 U. S. Zone: 
podajemy Panu adres szwagrą Sokołow- 
skiego Wladyslawa — Warszawa, ul. Zło” 
ta 62 m. 49. 

Stępień Jerzy Weidan Ober Fe'c Team. 
310 UNRRA: — adres brata Pana jest na- 
stępujący Warszawa, ul.  Gedymina 
ZJ. 

Tomczak Konstancja 119 Porish Camp 
206 D. P. Assemhley Centre 800 Contra! 


Unit B.A.O.R. Great Britain:  zawieda- 
miamy, że adres av. Strojnej Karoliny 
brzmi: Sieiniałycze, ui. Kościuszki 24, pow. 


Bielsk - Bod!aski. , 


Winnicki Władysław, Haren — Ems. A- 


eje Ujazdowskie 256 P A.O.R.: — poda- 
jemy Panu adres ah Winniekiego Jarosla- 
wa, brata Pana. którv zam. w Gliwicach, 
ul, Wieczysta 19 m. T. 

Zamojski Stanisław, Poish Camp Rahn- 
hnlshatel —- Seesen — a/Hare posói, 24 
British Zane: — podaięmy Panu a'res 


brata Zamojskiego Romana. który zam. 
Legionowie, ul. Jagiellońska 84. 


w 


Str. 12 


Z terenów 


Balówna Stanisława — Hohenfels (near 
Regensburg) Bawaria U. S. Zone po” 
szukuje Baidyszowei Mari: pochodzącej z 
Kołomyi, woj. stanislawowskie. 

Byszewski Stamisaw, Sudbrooke Camp 
near Lihcoin Engiand poszukuje Szczęsne- 
go Janusza mającego jakoby przebywać w 
Niemczech — Manheim w obozie „W ro- 
caw“ lub „Kościuszko“, 

Biesiada Katarzyna P. D. P. Camp Au- 
erbach U. S. Zone Bayern, poszukuje mat- 
ki Biesiada Marii lat 53 i siostry Biesiada 
Stefanii lat 22, zam. ostatnio we wsi Nie- 
bocka, poczta Grobownica, pow. Brzozów, 
woj. lwowskie. 

Chyła Władysław — Po'ski Obóz Lahde 
U. N. R. R. A..32/137 Kreis Minden Dor. 
Cammer- Westfaien — poszukuje rodziny: 
oica-Karo.a Chyiy ur. 1887 r. i matki An- 
ny Chyły ur. 1884, siostry Roza.ś Porada 
ur. 1923$.r. brala Bernarda Cnyiy ur. 1928 
r. i Stanisława Głowackiego ur. 1909 r. — 
wszystkich zam. do 1943 r. we wsi Woieś- 
nica Doina, gm. Majdan Średni, pow. Na- 
dwórna. woj. Stanisławów oraz wuja An- 
drzeja Borowca ur. 1907 r. ostatnio zem. 
we wsi Wołoszczyca, gm. Przeworsk, pow. 
Nadwórna, woj. Stanisławów. 

Cześmkewski Adam,  Rivenha —Carmry. 
(106) Witkam - Essex Eng.and, poszukuje 
rodziny: Jana. Ogi i Jadwigi Muszyńskich 
oraz Ireny -i Karoiny  Cześn:xowsx'cl. 
wszyscy zam. ostatnio w  Tarnopou, ut. 
Słoneczna 19. 

Czyż Antoni, Polish P. W. X. Centre X. 
C. Hamburg — Wentorf VII Zgrupowanie 
B.A.O.R. poszukuje: teścia swego Tra- 
szko Boiesława b. policjanta, zam. do 1939 
r. w Łyntupach pow. Święciany woj. wi- 
leńnskie: 

Grycz Stanisław, Komp. 4021 Miinchen 
13 „Muicershoien poszukuje: oka  Grycza 
" Stanisjewa i braci Jana, Antoniego i sio- 
stry Marianny Gryczów zam. w woj. no- 
wogródzkim, pow. Lida. gm. Lipniszki wieś 
TrySszoKi. 

iwamusz Zoiia, z Petryczków S S. Ka- 
serze B. Part. 12 (13-b) Mir:chen Frei- 
mann okupecja amerykanska.  posyzusuie: 
Szarguta Józefa j Banacha Grzegorza ` re- 
patriańtów z Lubienia Wielkiego oraz Wi- 
wcza Marcina z: Zawidowic. 

Kirkowski Piotr, Diephaaz Camp „A“ 
Br. 8—1:D. P. Assemb,y Centre 261 890 
, Control UMI B.A;O'R. UN:RR: 229 po- 
szdukuie ciotki Bałut Katarzyny wraz z 
dziećmi która została przesiedlona ze wsi 
Mogieinika pow. Tremżow.u woj. Tarno- 
pol. 


o 


Kasperowicz Aleksander, 2036 ln Trk 
Co. AGRC. Fontainebieau Depot APO 58 
US Army S/M France, poszukuie kuzynki 
Marii Krysianki ur. 30.7. 1924 r. we Lwo- 
wie, c. Józefy i Emantera Krysy, która do 


koltca. wojny zam. w Wisnie ul. Garbar- 
ska 3/5. - 

Koszowski Piotr, Team Area 1046 Ho- 
henfels—near —  Parssberg Obfg 13-a 


Camp i. 28'oxup. amerykańska. poszukuje 
rodziców Jana. i Katarzyny  Koszowskich 


o - r 
s T s 
i l i w 


KRA JU 


RE PA TR | 


niemieckich 


zam. we wsi Leszczawa, poczła Iwaszów- 
ka, pow. Trembow:a, woi. Tarnopo.. 


Kuśnierz Jan, Koburg D. P. 
U. N.5R. R. A. Team 175 Obóz 
Biok I okupacja amerykańska, 
rodziny: matki Kuśnierz Marii 
Franciszka, Karo'a i Szymona 
zam. ostatnio we wsi Bar pow. 
g:e.ioński. poczta Rodatyczy, 
SKie. 

„Kulisz Roman, Poiski Obóz Weingarien 
Kreis Rawensburg, poszukuje swojej na- 
rzeczonej Przybysz Jadwigi zam. wraz » 
rodzicami Stanisiawem i Zofią Przybysz w 
Warszawie, p. Mirowski 16 m. 55. 

Macioł Bronisław, Neustadt (Hoist.) D. 
P. Camp 1227 U.NRR.A. Team 111. po- 
szukuie redziny Jadkowskiego Jana, którzy 
də 1913 r. zamieszkiwa!i we Włodzimierzu 
Wołyńskim. skąd zosłai wywiezieni w kie- 
runku Koła iu» co Końskich. 

Nowak Leopoid. Wahn - Heim b/Kó.n 
Buiding 620/10 post. 136 poszukuje: żony 
Józefy Nowak ur. 1909 r. w  Jareczowie 
Starym ji córki Danusi. zain. ostatnio we 
Lwowie, u. Piotra Wyscckiego, następnie 
ui. Grochowska 53. —_ 

Nowak Czesława. Poiish Civi 
Diepuciz „A“ poszukue męża 
zam. do powsłania w Warszawie, 
czą 10. 

Nowak Stanisław, Dachau  b/Miunchen 
Jocherstr. 11 U. S. Zone, poszukuje rodzi- 
ców: Nowaka Józefa, ur. w  Oieśnikach 
pow. Lublin i matki Nowak Wiktorii z do- 
nu Popławskiej, zam. ostamio w  Kiase- 
wie, pow. Sarny, woj. wołyńskie. 


Rybnkowicz Ignacy, Polish Miiitare A- 
szembie Cenire Wentorf b/Hambure B. A. 
O. R. poszuku:e mafki i braci zam. ostat- 
nio we wsi Łuki Do:ne pow. Dzisna, pocz- 
ta Flernianowicze, woj. wileńskie. 


Sulkowska Danuta. D. P. Camp Hoken- 
fes bjRegensburg Kreis Parsberg (13-a). 
poszukuje: Soroxo Józefy z córkami Kry- 
styną i Stanisława oraz Poniatowskiej Ja- 
awigi z córka Jadwigą, wszyscy zam. po- 
przednio w Głębokim woj. wieńskie, pow. 
Dzisna, a obecne przebywających ` jakoby 
na Ziemiach Odzyskanych. | 


Stolar Nataka, D.P. Camp  Bathorn, 
Post Hcogstede, Kreis Bentheim Germany, 
poszukuie nieża Stosara Jana ur. 5.7. 1914 
r.. który jakoby miał się znajdować na 
Sasku Opo.skim, poczią Bytom,  Karbut, 
Szko:na 10. 


Weissbrodt Władysław, Freising Murstr. 
14 German, poszukuje brała Jana Weiss- 
brodla ur. 1924 r. w Nowym Witkowie, 
woi. Tarnopol, wywiezionego do Berlina 
na rovoły. 


Camip 
Dony 
poszukuje 
oraz brac; 
Kuśnierzów 
Gródek Ja- 
woj. lwow- 


Camp 
Nowaka. 
w. Ka- 


Żelazny Eugeniusz, ur. 5.10. 1923 r. we 
wsj Barszczowice, pow. Lwów, przebywa: 
jacy- w Niemczech, poszukuje matki - Ze- 
laznej Agnieszki zam. we wsi Biika Kró- 
iewska pow. Lwów. Wiadomości prosi 
nrzesyłać na adres: Frarrdszka Ackermann 
München 54. Eggarienstrasse Nr 8. oku- 
pac'a amerykańska. 


Ogloszenia zamieszczone kilkakrotnie 


MARCINIAKA STANISŁAWA, UR. 
PRACUJĄCEGO DO 1839 R. W POW. 


1909 R. WE LWOWIE, NAUCZYCIELA 
BOBRECKIM K/LWOWA, PRZEBYWA- 


JĄCEGO OD 1940 R. NA TERENIE Z. S. R. R. POSZUKUJĄ RODZICE. ZAMIE- 


SZKALI 
BRAT MICHAŁ ZAM. W WARSZAWIE 


LOSIE. PROSZONY JEST O ŁASKAWE UDZIELENIE 


ADRESY. 
SYTEL STANISŁAWA. UR. 


OBECNIE WARTA, K/KŁADZKA, RYNEK 8 


DOLNY ŚLĄSK, ORAZ 
10. KTO WIE O EGO 


UL. SMOLNA i 
INFORMACJI NA W/W 


18.11.1900 R. SYNA KAROLA I FELICJI. ARESZ- 


"TOWANEGO WE WRZEŚNIU 1944 R. I UMIESZCZONEGO W OBOZIE KON- 


CENTRACYJNYM 'W OŚWIECIMIU, A 


OSTATNIO PRZEBYWAJACEGO W LEGENRALE 


NASTĘPNIE Ww 
KOŁO GOTY, 


BUCHENWALDZIE. 
POSZUKUJE 


ŁAPIŃSKI EDMUND. KTO WIEDZIAŁBY COSŚKOLWIEK O LOSIE POSZUKIWA- 


NEGO, PROSZQNY JEST O PRZESŁANIE WIADOMOŚCI 


GARD, POMORZE ZACHODNIE, UL. 


WOJSKA POLSKIEGO 73. 


NA ADRES, BIAŁO- | 


Biusze!a Antoniego, ur. 1922 r. w Wi- 
nie poszukują rodzice. MKtoby cośkoiwiek 
wiedział o jego 'osach. proszony jesi go” 


raco o podanie wiadomości pod adresem: 
D:. Biusze: - Kernicka, Toruń. u. Mickie- 
wicza 61/5. Tosiu:ku gdzie jesteś! 

Czosnowskiego Romana, ur. 3.2. 1931 r. w 
Warszawie, wywiezionego z Warszawy 
12.8. 1944 r.. poszukuie i prosi o wiadomo- 
Ści matka Czosnowska Zofia, zam. War- 
szawa, ut. Sękocińska ll-a m. 16. 

Kto wie o ose Dzwonkowskiego Zyg” 
munta inż. mechanika zaginionego w Cza- 
Gre powstania  warszawekiczo, proszony 
«est o powiądomiene Janiny “Stankiewicz 


Szerszeń, zam. Giuwise, u.  Częstochow- 
Ska 21. 
Fu.arskiego Jana, ur. w: 1902 r., aresz” 


towanego 6.4. 1944r i przedywajacego ra 
Pawiaku do dnia 6.5. 1944 roku, poszukuje 
żona Fu,arska Brenislawa, zam. w Warsza 
wie, ul. Cecyiii Śniezcowiej 2 m. 3l. 

Jatężaka Jana Stanisiawa,  przebywajj- 
cego llannover — Bulhie.d. Po'ski OD36z 
ne J3,*zawiadamia beal eae jst. Twój z 
dnia 20.4. 1947 r. otrzyinarem. Wracaj jak 
najpredzej. Jaiężak Ludwik, Warszawa. Ub 
hezpiecza.nia Społeczna. 
Go!dlusta Jurka Mariana, ur. 
w Łodzi. poszukuje i prosi o wiadomości 
Wanda Waiichnowska zam. Łódź, ui. Sien- 
kiewicza 37 m. 4 u p. Kędrzyny. 

Komperta Franciszka, ur. 1873 r. zam. 
Warszawa, Młynarska 35. Dom Starców 
Rzemieśmików, wywiezionego w czasie 
powslenia Ożarów—llula, poszukuje ipro- 
si o wiadomości za zwroiem kosztów Jó- 
zef Kompert, Warszawa, Targowa67 „Czy- 
telnik". 

Majewskiego Edwarda, ur. 1916 r. wy- 
wieziorego w czasie powslania, poszukuje 
Ostrowska Józefa, zam. w Radomiu, ul. 
Traugutta Nr 41 m. A. 


Rousseau Andrzej, 4019 Labor Serwice 
Co 1042 Labor Supearwision Co. 696 A. P. 
O. U. S. Army. Pozdrowienia przesłane 
przez Andrzeja otrzymałam. Wracaj zaraz 
do domu, pierwszym transportem — Jad- 
wiga Rousseau. 


Ktoko.wiek wiedziałbyv o losie Szczela- 
nowicza Zenona, ur. 20.12. 1920r. rrzeby- 


25.12. Iy3O0r. 


wającego w 1940 r, w Krakowie na Mon- 


le:upieh proszony iest o- zawiedomienie 
matki zam. Warszawa — Żodibórz u!. Fe- 
inskiego 28 m. 1. 

(E a) 


Lebiediewa Jana, ur. r. 1907 w A'eksan- 
drowie Kujawskim wywiezionego po po- 
wstaniu do Niemiec. przebywającego do 
stycznia 1945,r. w Lazarecie Nr 19. po- 
szukuje żona — Stefania Leo;ediew zamie- 
szkała: +Warszawaj"Aw 3*Maja_l+ m. 10. 

Szczepańska Jadwiga z Warszawy po- 
szukuje męża Stanisława, ul. 8.5. 1909 r. 
syna Pawła i Anny. wywiezonego z Pa- 
wiaka 20 sierpnia 1942 r. do obozu w O- 


Święciniu Nr 60009. Szczepańska, Łódź, 
u. Poludniowa 9. 

Romanowskiego Ryszarda, ur. 14.8. 1924 
r. zaginionego w czasie powslania war- 


szawskiego, poszukują rodzice i brat. Wia- 
dlomości proszę kierować: Irena Teriecka, 
Warszawa Praga, ul. Tarchomińska © m 41. 

Romond Franciszka, ur. 1906 r. zam. 
wieś MKisieitunek pow. Sied'ce. jeńca wo 
enrago z 1939 r. przebywającego 1943 r. 
w Teheranie Iran, poszukuje siostra Ro- 
mend lechadia zam. Warszawa Targówek, 
Ośmińska 28 — 22. 

Szpak Mariana, ur. 1891 r. zam. War- 
szawa. Twarda 15. wywiezionego w czasie 
powstania, poszukuje żona z dziećmi Ka- 
zimiera Szpak zam. Warszawa, Puławska 
90 m. 8. 

Sakowską Rozalię z dziećmi: Genowefg, 
Józefem i Janiną, zam. poprzednio we ws: 
Dełhe, poczta Rożnów. woj. stanisławow- 
skie — poszukuje Sakowski Jan zam. C!:o- 
rzów, ts. Karola Miarki 22. Wojtłasio- 
wej Stelenii z domu  Kuimaczewskiej 
córki Anloniego. zam. ostatnio w Białym- 
stoku, qcszukuje Rokicka Mieczysława, 
zam. Warszawa, Mokotowska 650 m. 48. 

Więckowskiego Kazimierza Alojzego, 
24.1. 1920 r. syna Katarzyny i 
który w 1940 r. wyjechał ze Starego Za- 
górza pow. Sanok i przebywał w Jugosla- 
wii — Spit — poszukuje ojciec Więckow- 
ski Michał zam. checnie  Kluczborek ul. 
Katowicka 6, Ś!. Opolski. - 

Zarębskiego Stanisława, ur. 4.2. 192C r. 
zam. w, Warszawie, ul. Ciepła 19 zaginio” 
nego w 1944 r. poszukują rodzice. Osoby, 
klóre mogłyby udzielić wiadomości o zagi- 
nionym proszone sa o zawiadomierte, War- 
szawa, ul. Wawelska „Domki Fińskie“ 
kal. XU dam. 7. 

Żagie!! Henryka. więźnia Nr 516 Obozu 
Stuitgafd. ur. 1918 r. syna Leontyny z Jel- 
skich i Wilosida — poszukuje rodzina. Ko 
'egów blagamy o wiadomości pod adre- 
sem: Rawicz, Rynek 34 m. 2. 


ur. 


Ogłoszenia zamieszczone jednorazowo 


Dedeszko - Wiercińska Irena, ur. 3.1. 
192] r. w Slolpcach, która oslatnio prze- 
bywała w Winie — poszukiwana jest przez 
babcię Antoninę Dedeszko — Wiercińską, 
zam. Gdańsk, ul. Dobra 4 m. 1. 

Hauptmana Władysława, ur. 1918 r. w 
Zalesiu jeńca wojennego, ostatnio przeby- 
wającego w Kompanii Wartowniczej w Fa- 
lingboslel w 1946 r., poszukuje brat Hlaup- 
tman Jan zam. w Jarantowicach, p-ta i po 
w. Wąbrzeżno. 

Korgula Józefa, ur. 1897 r. we wsi Siel 
niczka, syna Ludwika i Ludwiki, jeńca wo- 
jennego z 1939 r. przebywającegu w Terl: 
krug 326 K. VI okupacja  amerykaliska, 
poszukuje j prosi o wiadomości żona Fran 


ciszka  Korgul, zam. Warszawa, Prze- 
mysłowa 35. 
Karaszewskiego Kazimierza, ur. 28.11. 


1919 r. zam. Warszawa, Długa 7, wywie- 
zionego w czasie powstania, przebywające 
go podobno obecnie w Monachium, poszu- 
kują i proszą o wiadomości rodzice, zam. 
Warszawa, Żolibórz, u!. Kaniowska 31. 

Czubatego Jakóba, ur. w Tarnopolu, któ” 
ry dał o sobie ostatnią wiadomość z Wę- 
gier w 1939 r. poszukuje siostrzeniec Sta- 
nisław Drozdowski zam. Wrocław, ul. 
Niemcewicza 32 — 27. Klo wiedziałby cos- 
kowiek o losie poszukiwanego, proszony 
jest o laskawe udzie.enie wiadomości na 
w/w adres. 

Frautsolt Wojtulewicz Jadwigi, ur. 15.10. 
1917 r. aresztowanej przez Niemców 6.1. 
1944 r. w Warszawie, poszukuje i:prosi o 


wiadomości matka Maria Frautsot zam. 
Pomorze Zachodnie, Złotów, ul. Domań- 
skiego 31. 
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Wydawca: Urząd do spraw Repatriacji Polaków z Zachodu. 


Redakcje, Ademiiitrach i Dział Ogłoszeń 


Druk, Zakł. Gralicznych Spółdzielni Wydawniczej „Książka“, Warszawa, Smoina |2, 


Kaźmierczaka Józefa, ur. 28.1. 1914 f., 
który podczas okupacji przebywał w wię” 
zieniu pod adresem: Koncenir. Lager Ora” 
nienburg k/Beriina, Nr więźnia 61808, po” 
szukuje żona Kaźmierczak Anna, zam. 
wieś Lubień pow. Łęczyca, woj. Łódź. 

Ładzińskiej Antoniny, zam. w czasie O~ 
kupacji w powiecie czortkowskim u p. Fe- 
dorowicz, poszukuje Władysława Pikuiska, 
zam. Warszawa, Aleie Jerozo.imskie 9l, 


pokój 24, Wojskowy Instytut Geogra- 
liczny. 

Lawrence Reginy, ur. 12.6. 1924 r. w 
Łucku, przebywającej Obóz Po!ski Wiid- 
flecken Bawaria, oraz Hauslik Kazimierę 


wzywa do powrotu mąż” Jarosław Franci- 
szek Lawrence, zam. Bielsko, ul. l-go Ma- 
ja. sekr. P. U. R. 

Opęchowskiego Tadeusza, ur 21.16 
1924 r. syna Jana, zam. Warszawa, ul. Ma” 
zewiecka ll wywiezionego w czasie po- 
wstania do Staiagu VIII C. nr  więżnia 
104987/318 poszukuje matka Antonina O- 
pęchowska, zam. Warszawa, Madalińskiego 
DZI s 23. 

Pałczyńskiego Jana, ur. 16.10. 1907 r. 
syna Jana i Rozalii, poszukują rodzice. 
Wsze!'kie wiadomości prosimy kierować pod 


adresem: Pałczyński, Bydgoszcz, ul. Grun- f 


waidzka 150. m. 6. 


Pych Antoniny, ur. 18.3. 1908 r. i dzieci 
Henryka i Mieczyslawę Pych,  wywiezio” 
nych podczas okupacji do Niemiec — ma 
jących jakoby przedywać w. strefie bry” 
tyjskiej — poszukuje mąż 
zam. poprzednio we wsi Ruda, poczta Diu- 
gosiodło, pow. Ostrów Mazow. woj. war- 
szawskie — adres obecny: woj. olsztyń” 
skie, „pow. Pasłęk, gm. Dąbrowa, gromada 
Tatary. 

Palczewskiego Wiktora, ur. 1913 r. — 
poszuknjie Pa:czewska Klementyna zam. 
Nowa Sól, Szkoła Powszechna, woi. Wro” 
cław. Ktoby wiedział coś o jego losie, 
proszony jest o podanie wiadomości pod 


u 


Redaguje — Komitet Redekcy {ny 


Rakowiecka 4. 
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